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Wychodzi w Krakowie
w !  iennie o godzinie 8 '/„ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
świ tach.

C e n a :
w :. ra k o w ie  miesięczna 1 złr. 30 kr. —  kwartalna 4 złr. 
w r a j o  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 z ł r .  is». k .

P r t f  d p , , f l 1
. yjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 453. 

: 'i-  niądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  E X P E D Y C Y I CZASU 
Wj "aziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z  e “ .
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ogłoszenia , rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnioee itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 Jq.. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcardw za każdą publikacyą na stępel rządowy.

Ł l i l y
niejrarikowanctiiej-rzyjmują s.ę, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

| |l2 |f* ' Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

•?4raV*v 10 października.
Gazeta K r z y ż o w a  traktowała jak dono- 

; iliśmy, po swojemu notę austryack^, do g a -  
! inetu berlińskiego datowany 3(>go września, 
tojest z cał^ zaciekłością zawiedzionego 
w ostatnich nawet nadziejach przeciwnika. 
Zarzucała ona gabinetowi wiedeńskiemu, iż 
pod w płj wem wiadomości o wzdęciu S eb a-  
stopola, chciał wymusić na Prusach podda­
nie się wyrokom polityki austryackiej, że na­
wet między not^ a wiadomością przez T a­
tara przywiezioną, zachodziło coś więcej a -  
niżeli przypadkowe spotkanie, że zachodziło 
tam powinowactwo celów. Sposób komento­
wania tej noty przez rzeczony dziennik nie 
m ógł zadziwić nikogo; ale i oględny mini-

nietelegrafow aly da W iednie, a J .K .  W . K siążę | k tórą z tych dwóch w ykasaaych  dróg oóidspe
n, u:  r" łł  ̂  !*___ nfi OlVhtc A___a____ _• I___L.:n-%.r  1 . w r  J

steryalny Z e it ,  w łaśnie w chwili w  której 
donoszą z dwóch naraz stron, bo z W iednia  
i Berlina o bliskiej podróży K sięcia Pruskie­
go do W iednia i wiążących się z nią poli­
tycznych zamiarach, występuje z artykułem  
mało co odmiennego tonu niż Gazeta N o -  
w o-pruska. Pismo to powiada w ostatnim 
swoim numerze, że ponieważ równocześnie 
z doręczeniem tej noty w Berlinie, O st-D eu- 
tsche P ost wydrukowała ją była , to pomi­
mo dopisku, że jej tę notę nadesła ł kore­
spondent jej berliński, nie można wątpić, że 
doszła ona redakcyą Ost, -D eutsche Post 
z kancelacyi dyplomatycznej w W iedniu, że 
ją na to tylko udzielono, żeby mieć sposo­
bność przedrukowania jej nazajutrz w urzę­
dowej Gazecie W iedeń sk iej! żeby przez 
ogłoszenie to tak wczesne zyskać przychyl­
ność Anglii i Francyi, a na opinią publiczną 
'V Niemczech w płynąć i dozw olić onej, aby 
Wywarła swoje ciążenie na gabinet berliń­
ski. W  końcu daje pow yższy dziennik m i- 
nisteryalny do poznania, iż ta w łaśnie część  
publiczności, która upatrywała w Austryi 
obrońcę i opiekuna sw e g o , biorąc za brzę­
czącą monetę to co w W iedniu na kowadle 
politycznem ukuto, zdumiała na tę notę i lę­
ka się teraz podstępu, a polityce gabinetu 
pruskiego zarzuca przedewszystkiem „zby­
tnią uczciwość4*.

Ton tego artykułu o którym tu tylko na- 
trącono, przekonywa, jak daleko jeszcze do 
zgodnego obu mocarstw w sprawie wscho­
dniej postępowania, do którego nota 30go  
września m iała była utorować drogę.

Co zaś do samych faktów, podajemy tu 
drugi artykuł z Z eit zaraz po tamtym umie­
szczony, który zaprzecza wieściom o przy- 
jeździe do W iednia brata królewskiego i o 
bliskiej zgodzie. Brzmi on jak następuje:

Berliński korespondent Gazety Wrocławskiej 
podał naprzód wiadomość o missy i do W iedni*, 
którą jakoby m iał w ziąść na siebie J .  K. W . 
K siążę Pruski z okazyi noty 3 0  w rześn ia , tu- 
dsież iż telegrafowano ztąd do W iednia, że P ru­
sy sk łan ia ją  się ku polityce A ustryi. W iedeńska 
Korespondencya kopiowana p rzy stra ja  więcej 
jeszcze to doniesienie, mówiąc iż w połowie 
Października spodziew ają się w  W iedniu przy­
bycia Księcia Pruskiego, i że już lSigo donoszą 
stanowczo z Berlina o dniu przyj*Z(ju> li to g ra ­
fia ta otrzymuje rów nież, ze  odpowiedź Prus 
r»a ostatnią notę sustryaeką *poasiew aną je s t za 
dni kilka, "a w  każdym r&aie nadejdzie ona do 
W iednia przed 80tym  b.m. Koresp. kop. poin­
formowaną jest naw et o tressi odpowiedzi, w ten 
8f>osób, iż P rusy  nie będą bezwarun owo obsta­
wać przy dawniejszych awoich postanowieniach. 
W  skutku te^o spodziew ać się naieży r °tce 
otw arcia na nowo konferencyi wisdens i j .  e- 
&eli coraz bardziej nawyknięto, nic innego w o- 
resp. kop. nie upatryw ać, jak zbiór r j
dla łatw ow iernych  czytelników, to żuchwa o
* jaką ta litografia obrabia z kopyta politykę 
S ie n n ą , posuwa się nieraz tak daleko, że tego 
naw et pojąć niepodobna. O ileśmy byli w stanie 
óf-wiedzenia się w  miejscu świademem rzeczy
* togo w szystkiego co Koresp. kop. mówi, je- 
dno tylko jest praw dą, że odpowiedzi P rus nie­
bawem w yglądać należy, że takow a zo sta ła  już 
Hp-aw dzie uradzoną, lecz jeszcze nie gotową 
do w ysłan ia. Z resz tą  P rusy  nic w tej mierze

Pruski, nie w z i ą ł  o ile wiemy, żadnej na siebie 
co do tego missyi. Nie inaczój rzecz się ma 
z  franbfurtską korespondencyą w S ta a ts-A n -  
zeigerzc w irtem bergskim , którs mówi o „surow­
szych je szez ł instrukcyi.ch“, p r z e s ł a n y c h  Ig o  
października hrabiemu Esterhazem u do Berlins, 
w których tenże m iał sobie mieć polecone, aby 
żsdaych dalszych układów  z Prusam i nie roz­
poczynał lub ich nie p row adził dalej. W iado­
mo tylko w Berlinie o poufnem piśmie ( w z m ia n ­
ka o niem w piśmie hr. Bunla da ajentów dy­
plomatycznych Rustryackichuinieszczonem w Cza­
sie z  soboty), które hr. Buol p r z e s ł a ł  do hr. 
E sterhazego i które odnosi się w praw dzie do 
noty 3 0 g o  w rześn ia , lecz nic w sobie pod 
względem indrukcyj nie zaw iera.

Journal de F rancfort podaje następującą 
korespondencyą z W iednia pod datą 5go b. m.j

W  miesięcznym swym przeglądzie Gazeta 
Krzyioioa  w ychw ala wielce politykę pruską. 
Nie wątpimy o bystrości w zroku , który dzisiaj 
je s t na czele dój polityki. Lecz z  drugiej strony 
nie można tego ukryw ać, iż s ta ło  się wszystko 
całkiem  przeciwnie temu, co otrzymać sobie 
życzył. Ż y czy ł on sobie,j chcemy w ierzyć, 
zmniejszenia kryzys europejskiej. Ale na nre- 
łzceęśc ie  kryzys s ta ła  się jeszcze zaw ilszą. 
Gdyby P rusy  by ły  postępow ały tak poważnie 
i energicznie jak A ustrya , w celu połączenią obu 
wielkich mocarstw niemieckich i reszty  człoa 
ków  zw iązku w jedaę c a ło ść , ściśle na poin 
kwestyi wschodniej z sobą po łączoną, przyjść 
by do tego już było mogło w miesiącu maju, 
iub przynajmniej na początku czerw ca.

R zecsy byłyby  wtedy w z ę ły  obrót esikiem  
inny. Rosya a trudnością m ogłaby pozostać g łu ­
chą na przedstaw ienia całej Europy środkowej, 
a zw iązek niemiecki byłby naby ł we w szyst 
kich wielkich k w esty ach  kontyaentalnych  tego 
w p ły w u , jak ieg o  od tak daw na p ragn ie . A le i  
za ledw ie zw iązek  w  trz y  m iesiące po zaw arc iu  
trak ta tu  kw ietniow ego zg o d z ił się ca i łw  tra k ­
tat, a ju ż  rozpoczęły  się spory w przedmiocie 
wykonania tego aktu przymierza. P rzypu­
szczamy, że gabinet pruski o p arł się mobiliza- 
cyi pewnej części zw iązkowego kontyngensu, 
dia tego, iż mniemał, że tym sposobem stan rze­
czy jeszcze  się pogorszy. Lecz stan rzeczy 
pogorszył się w łaśn ie dia tego , że nie mobili­
zowano. Rosya albowiem w idziała  w takiem po­
stępowaniu, iż nie ma czego obawiać się ze stro­
ny P rus, ani też od państw  należących do kon­
ferencyi bamberakiej.

Następnie gdy Prusy nie p rz y s t- ły  wyraźnie 
na przedugodne punkta do pokoju, Rosya w i­
d z ia ła  znów bardzo jasno, że w  kwestyi ty­
czącej się tych w arunków , A ustrya jest sama 
jedna, odosob iona od P rus i od zw iązku nie­
mieckiego. N ota austryacka z 1 0  sierpnia przez 
dokładność swej formy wielkie sp raw iła  w P e­
tersburgu wrażenie. Lecz kanclerz państw a zmie­
nił natychm iast swój sposób w yrażania się o- 
trzym aw szy notę pruską z 13go sierpnia, i w y­
p raw ił depeszę z 26go  sierpnia tak bardzo dis 
A ustryi obrażliwą.

Gdyby zaś przeciw nie, A ustrya, P rusy i zw ią­
zek niemiecki silnie z sobą połączone przedsta­
w iły  by ły  dworowi rosyjskiemu za pomocą trzech 
n<4 jednobrzmiących, przyjęćio znanych czterech 
podstaw do przyszłego pokoju jako jedyny śro­
dek do zaw iązania negocyacyj, Rosya byłaby 
może ustąp iła , a negocyacye byłyby te r tz  roz­
poczęte. Lecz w skutek braku tej jedności cią- 
gn iesiędalej w ojna; zy sk a łacu an a  mocy i zag ra­
ża Rosy i dotkliwemi straty , U sya saw dzięczać 
je będzie polityce pruskiej, która pomimowolnie 
bo tak chcemy w ierzy ć , u tw ierdziła  ją  w od* 

■moivadh i w postanowieniu aby się nie w yrze­
k ła  daw niejszych wymagań. Z tąd  tak ie  w ypa­
d ła  nota rosyjska tak obrażliw a z 36go sierpnia? 
nota której poaobną w historyi dyplom acji te- 
goczesnej znalesć się nieda. R ozbrat między 
Rosyą i A ustryą je s t w tej chwili praw ie nie- 
ochybny.

A ustrya, nie będziemy długo czekać.

UMUHt

W  obecnym stanie rzeczy A ustrya musi się 
dowiedzieć jak  najprędzej, w  j a k im  z o s t a j e  s t ó -  

r i h * ! ® -  zw iązku niemieckiego wzglę­
d n a  2 *  ąCe) 8pr- y‘ 2  dcPeszy pruskiej pod
™ 8C8“ V r*ckonać ła tw o , żeznik ła nadzieja wspólne, p ropozycji AusDyi i
P rus na sejmie niemieckim co do kw estyi w s c h o ­
dniej. :

Z tego w ypada: że albo A ustrya uczyni pro- 
pozycyą na sejmie bez P fUS aIbo też będzie 
m usiała całkiem  pominąć to zgromadzenie w wiel ­
kiej spraw ie tej epoki. N* rozw iązanie pytania,

Wiedeń 14 października.
Przyjazd księda Mekleraburgskiego wraz z księ- 

Iną iońą i przyjęcie jakie ci dostojni goście znale­
źli na dworze, dają powód do różnych domysłów. 
Wiadomo, źe ksiątę ten ssm jeden z panujących 
w Niemczech nie przystąpił do traktatu austryackc- 
pepskiego % doia 20 kwietnia. Wiadoma, źa uczucia 
przyjaźni i związki krwi, łączą go ściśle z dworem 
petersburgśkim- Mówią źa książę używa wielkiego 
wpływu na dworze berlińskim. Może być przeto, 
źe przybył tu z missyą pośredniczą; N. Państwo od­
wiedzili przedwczoraj oboje księstwo w ich pomie­
szkaniu w hotelu Uluntsch. Wczoraj Cesarz odbył 
na ich cześć wspaniałą paradę na Glacis. Cesarzo­
wa i księżna byty w otwartym powozie; książę na 
koniu p i lewej stronio Casarza. Wśród świetnego 
sztabo widziano jenerała Lelang ze swym adju- 
tantem majorem Besson i jenerała angielskiego Da 
PI t. Nieobecność jenerała Sztekelberga robiła wra­
żenie. Z Berlina żadnej dotąd odpowiedzi na notę 
30go z. m. Tu jest przekonanie, źe Prusy od Au- 
Uryi nie odstąpią, lecz że zaproponują zrobić je­
szcze j 8den krok wspólnie do Petersburga. Po od­
rzuceniu wiadomych czterech punktów, gabinet i 
dwór petersburgski, zapewne i na ten krok odmo­
wnie odpowiedzą.

Pomimo wszystkich oznak powierzchownych i do­
mysłów, wychodzących z tego źródła o istotnych 
zamiarach tutejszego gabinetu, nic stanowczego do­
tąd nie zaszło. Dają się słyszeć tylko silne głosy 
za utrzymaniem jak najdłużój zbrojnój neutralności.

Z Krymu nic pewnego. Donieiienie Pressy o roz- 
poczętóm bombardowaniu fortyfikacyj zewnętrznych 
8 go b. m., zdaje się być opnrte na rozkazie dzien­
nym jenerała Canroberta zapowiadającym altak ogól 
ny na dzień 9 t. m. Soldaten Freund  dwa po­
daje ważne fakta: pierwszy, źe książę Menszyków 
stał ciągle na północy, oczekując na posiłki; drogi, 
ie  wojska sprzymierzone mogły swe ogromne za­
soby w urlyleryi i innych środkach attaku spokojnie 
na pozycye wprowadzić. Fortyfifaacye zewnętrzne 
mają 800 dział, a załoga Sebastopola liczy 34,000 
ludzi. Zdaje się, że flotę książę Menszyków w osta­
tnim razie sam zniszczyć każe. Rzeź okropna jest 
nie do uniknienia.

L’sly z Jass z dnia 4 t. m. donoszą, że w Multa- 
nach opinia jest ciągle Rosyi przychylną. Wojska 
austryackie mają do walczenia z wielu trudnościami, 
które czujna administraoya usuwa. Duch żołnierza 
jest wyborny i karność wzorowa.

dynie jako naczelny wódz gwardyj, która jak wia­
domo wraz z greuadyerami zostają pod jego naj- 
wyższóm dowództwem; czy też przyjazd Następcy 
tronu do Królestwa Polskiego i posunięcie tamże 
gwardyj ma na celu inne polityczne zamiary, roz­
maite są w tym względzie wieści i domysły *).

nr „„  . . .  , . O d e s s a  5 października.
...  ̂ wszystkich listach które tu odbieramy, od- 

•ja się wrażenia, jakie sprawić musiała proklaroa- 
cya naszego gubernatora podana w Lloydzie wie­
deńskim, jeżeli się niemylę. Inaczej być niemogło: 
byłoby nas czego żałować, gdyby proklamacya ta 
niebyła fałszywą. Jesto wymysł dziennikarski i nic 
więcój. Tutaj nikt niemyśli o Odessie, ale o Krymie. 
Los Sebastopola zajmuje wszystkie umysły. Żal śoi- 
ska serce na samą myśl o rzezi, jaka się tam go­
tuje, o którój po tóm co się już stało ani wątpić 
można. Pi zeszłego tygodnia parowiec angielski przy­
wiózł 340 okropnie rannych naszych żołnierzy, mó­
wią, ie  równą liczbę francuskich i angielskich od­
wieziono do Warny. Ranni opisują, źe bitwa była stra­
sznie krwawa bez żadnego prawie dla obu stron re­
zultatu. Ź

A  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  8  październ. 
wraz z najlływającemi ciągle do Królestwa Pol­

skiego wojskami rosyjskiemi, przybyła do nas cho­
lera towarzysząca zwykle wszelkim ruchom tychże 
wojsk. Najprzód pojawiła się w Warszawie, nastę­
pnie w Radomiu i. Kielcach; lecz dotąd jest bardzo 
łagodna, nie ma jeszcze epidemicznej natury, i kil­
ka tylko ofiar zabrała. Poczyniono jednak przygo­
towania na jej i przyjęcie, i urządzono szpitale dis 
cholerycznych. Przedwczesna wieść o wrzięciu Se- 
bastopolu i zniszczeniu floty rosyjskiój czarnomor­
skiej, która się lotem błyskawicy po szeregach wojsk 
w kraju neszym będących rozbiegła, sprawiła na 
nich silne a przykre wrażenie. Jakie zamiary powo­
dują marszem wojsk rosyjskich z prawego brzegu Wi- 
sły na lewy, niewiadomo; oficerowie maszerujących 
oddziałów utrzymują, ii ruch ten ma na celu-roz­
łożenie pułków na leże zimowe. Mniemanie to po- 
twierdzonem być się wydaje przez rozkwaterowanie 
w okolicach Kalisza i Wielunia dywizyi grenadyerów, 
j ra przewożoną była koleją żelazną z Warszawy. 
Lecz z drugiój strony mniemaniu temu zaprzecza 
marsz 7ej dywizyi lekkiój jazdy, to jest brygady u- 
łunskiój j brygady huzarskiej, która takie w Kali­
skie ciągnie, marsz z prowincyi obfitój w paszę dla 
kom, w okolii e gdzie ta pasza nader jest drogą. 
Główna kolumna wojska składająca się z części 

l? ’jsu P°d wodzą jenerała Ludersa i z kilku 
pu Row grenadyerów, poruszająoa się drogą bitą 
z yarszawy przez Radom i Kielce, rozłożoną za- 

j*ta<a wzdłuż tój drogi a nawet w oałój gubernii 
raaoinskiój wyjąwszy dwumilowego nadgranicznego 
pasu, w prócz kozaków, żadne wojsko nie
istoi. Drugą kolumnę posuwającą się doliną Wisły 
i le^e skrzydło armii stanowiącą, rozkwaterowano 
na obu brzegach tój rzeki aż do Sandomierza; za­
jęła cna i oboz oszańcowany pod Rachowem, a częsi 
jój iett użytą do sypania szańców pod Kazimierzem 
nad Wijfą, Te nowo wznoszone okopy tworzą sza­
niec przedmostowy zabezpieczający przejście Wisły.

C e sa rz  c ią g le  sp o d z iew an y  j e s t  w Warszawie, jak 
to w am  donosiłem; p rz e d  jego je d n a k  przybyciem 
Przyjechać ma n a s tę p c a  tronu Cescrzewicz Aleksan­
der. Czy Cesarzewicz przybędzie do Warszawy je -

yjemy więc w stanie nerwowej niespokoj- 
ności, w ciągłem oczekiwaniu wiadoinośoi o tej nie- 
słychanój wyprawie.

Lecz co do -Odessy, trzebaby być bardzo bojsżli- 
wego charakteru, Bby się czegokolwiek w te j chwili 
obawiać. Na którąkolwiek stronę przeważy s ę zwy­
cięstwo, a Rosyanie rą pewni, źe po ich wypadnie 
stronie, będzie ono zawsze tak drogo okupione, iż 
pierwszą potrzebą po zwycięstwie będsie wypoczy­
nek dln jednej, jak i dla drugiój strony.

Poczta z Krymu przychodzi regularnie: odebrali­
śmy ją wczoraj. Niebyło tam nic nadzwyczajnego. 
Oprócz s nadbrzeży od Eupatoryi do Sebastopola 
zewsząd inąd są listy. Wszystko jest spokojne. Kil— 
tu rozbójników tatarskioh powieszono, którym się 
rabować zachciało. Własności prywatne oszczędza­
ne są dotąd. Co się późoiój dziać będzie,, przewi­
dzieć trudno. Mnie się zdaje, że Odessa nie będzie 
teatrem wojny. Ważność jój tylko handlowa, a han­
del w zupałnóm jest uśpieniu. Tę opinią dzielą tak­
że ci wszyscy, którzy odpychają zatrważające wie­
ści , i niewierną w pogłoski krążąee i dutaj, a któ- 
ryni za wzór służyć może proklamacya ogłoszona 
w Lloydzie, jakoby Odessę w rasie danym w pe­
rzynę obrócić chciano.

Lecz jeżeli Francuzi i Anglicy niepozwalają jak 
dotąd łupieztwa na lądzie, to na morzu przeciwnie 
się dzieje. Wiadomo wam co się działo w kwietniu 
Mnóstwo transportów zChersonu zabrano na wiosnę 
ustał więc wszelki i tó j  strony handel, i żaden ku­
piec niswysyłał wiącej statków. Od miesiąca jednak 
gdy drzewa budowlanego zabrakło zupełnie, a ma­
rynarka anglo-francuska przestała tak dokuczać, statki 
obładowano drzewem zawijały znów do naszego 
portu. Niespodsiewał się nikt izęprawdę, aby pod­
czas wyprawy krymskiój myślano o transportach 
drzewa do Odessy? A jednakowoż tak się stało. Je- 
szoie przed parowcem, któcy przywiózł rannych, 
stanął przed portem jeden naprzód okręt, potóm in­
ne, które śledziły rosyjskiego „Toman».“ Mały ten 
parowiec jakhy chciał dać dowód śmiałości niesły­
chanej marynarki rosyjskiój na Czarnem morzu, spa­
lił był co dopiero trzy transports tureckie w oczach 
prawie floty sprzymierzonój. Potem .zawinął do na­
szego portu, naprawił małe uszkodzenia i odpły­
nął, gdzie? niewiadomo — zapewne do M ikołaje- 
wa. Uczynił on to zapewne, aby dać poznać, i e  
rozkaz trzyma flotę rosyjską w porcie, a nie brak 
chęci spotkania się z nieprzyjacielem, rozkaz, do 
którego powodem jest nierówna liozba okrętów ro­
syjskich i fiotty sprzymierzonej.

Okręty angielskie zaczęły znów zabierać małe 
statki chersońskie i wzięły ich trzy- L®®* w tej ope­
racji znalazły się parowce tak blisko lądu na dwa lub 
trzy marsze od Odessy, i* spostrzegły artyleryą na­
szą idącą na pomoc księciu Menszykowowi. Natych­
miast rozpoczęły ogień na nasz korpus. Mówią ie  
było jednak za daleko- Na szczęście jeden tylko pa­
rowiec był blisko lądu, a g y drugi nadjechał i ró­
wnież otworzył ogień, masa artyleryi już była prze­
szła, i reszta zdołała okrążyć hman> 3fł8 Prze

Od przedwczoraj znowu spokojnie. Parowce wi- 
«l*ac ii niema ani statków kuniftoU;nk • u (j*ąc, i* nuśoiłv sio „ uP‘eckich, ani pocho­dów w ojska ,  pusoity się na morsa

,nóVWid%C3ąCpr*epy8Mel Dwom ^  Mó*** T ” ’ ‘sadzili kilkunastu lu j , ;  Parowc«- Mówią, źe wy- 
w okolicy, i że ich k J l  y roipatrzyć si«
tylko pogłoska ja  °y b8z °P°ru- Ale 10    ’ a htórą niezaręczam. Przez całe

)  Poda*
przód ići ^ oru3Ponduno)’4 , pozwolimy sobie aa-
moina h a PrzeP°wiedzieć. Pojutrze czytać j ł

Zle dosłownie w Schlesische Zeitung ze znakiem 
ym ub ow ym ; w pięć lub sześć dni w Atigsburger A ll- 

gememe Zeitung, nieco przerobioną jako korespondencya 
z Królestwa Polskiego; nakoniec za tydzień w Debatach 
streszczoną z Gazety Augiburgskidj. (P. R .)



o CZAS z Wtorku i  7 Października 1854.

lato były bale w Odessie, teraz wyprawa krymska 
przytłumiła wszystko. Cisza zupełna — oczekiwanie
ciągłe. _____________

K raków  1 4  października. W  dniach 9łym i 
iOtym b. m. w  szli ogrodu towarzystwa strze­
leckiego, odbyło się posiedzenie ogólnego ze­
brania Członków c. k. Towarzystwa gospodar- 
czo-rolniczego krakowskiego, w obec delego­
wanego jako Komisarza rządowego c. k. Kalecy 
Namiestnictwa kawalera de Merkel. W pier­
wszym dniu Prezes Towarzystwa JW . Piotr 
M ichałow ski, zagaiw szy posiedzenie stósowną 
do zgromadzonych przemową, zw rócił przede- 
wszystkiem uwagę na dochodząca ze w szyst­
kich okolic kraju narzekania, tak w pismach pu­
blicznych jak i w  odezwach członków towa­
rzystwa do Komitetu, na niezwykłą i gospo­
darstwu krajowemu upadkiem grożącą trudność 
zjednania sobie rąk do pracy. Skutkiem zajmu­
jącej nad tym przedmiotem dvskussyi powzięto 
przekonanie, iż jeżeli z jednej strony niepodo­
bna myśleć o jakichkolwiek przepisach regulu­
jących najem przymusowy, z drugiej strony 
w ifleeby pomocną była w  tej mierze możność 
użycia środków pośrednich, jak np. zapewnie­
nie sobie robocizny udzielaniem zapomogi, w y­
najmowaniem gruntów, nareszcie utrzymywaniem 
większej liczby czeladzi folwarcznej, — gdyby 
w łaściw e przepisy zapew niały gospodarzy, iż 
w ypływ ające z tego rodzaju stosunków zobo­
wiązania, należycie wypełnionemi zostaną: u- 
czynienie też stósownego w tej mierze do W ys. 
W ładz przedstawienia, na powyższych g łó ­
wnych zasadach opartego, przekazało Zgroma­
dzenie swemu Komitetowi. Odczytanie obszer­
nego sprawozdania z czynności Komitetu, za­
kończyło posiedzenie dnia tego.

Nazajutrz, tj. dnia lO go, oprócz rozpraw nad 
wielu przedmiotami gospodarskiemi, objętemi py­
taniami poprzednio już ogłoszonemi, zajmowano 
się obiorem vice-Prezesa Towarzystwa, którym 
na następne trzy lata wybranym został JW ny  
M ichał Badeni. Następnie zaś wybrano do Ko­
mitetu 1 6  członków, któremi są:

1. Fibich Aloizy.
2 . Chromy Dyzma.
3. Szumańczewski Ludwik.
4 . X. Jakubowski Adam.
5. Zapalski Józef.
6 . Hr. W odzicki Henryk.
7 . Niedzielski Erazm.
8 . Gorczyński Adam.
9 . Hr. Dzieduszycki Eugeniusz.

1 0 . S traszew sk i Ludwik.
1 1 . P aszkow ski Franciszek.
12 . Hr. Potocki Adam.
13. D* rows ki Wincenty.
14 . Milewski Walenty.
15. M ichałowski W ładysław .
16. X . Prałat Kalisiewicz Jan.

W iedeń 1 4  października. NPan zamianował 
radcę dworu i pierwszego sekretarza Rady pań­
stwa barona Franciszka Degrazia, dyrektorem 
kancelaryi Rady państwa.

— Dziś w yszło  w  Dzienniku Praw Państwa 
rozporządzenie ministerstwa skarbu z d. 4  b. m. 
naznaczające w moc postanowienia z d. 2 8  z. m. 
w e wszystkich krajach koronnych cesarstwa po­
datek od kopalń w ypływ ający z nadania kopalń 
z d. 2 3  maja r. b. jako z dniem wejścia w ży­
cie nowej ustawy górniczej.

— Z dniem 1 0  b. m w esz ła  w życie komisya 
zdrowia w W iedniu, która podawać będzie re­
gularnie wykazy wypadków cholerycznych. 
Pierw szy wykaz mówi, że od d. 1 0  września 
odzie pierwsze lubo tylko sporadyczne wypad­
ki biegunki zasz ły , zachorowało na tę chorobę 
6 9 3  osób, a 2 8 9  umarło; 3 3 7  osób zostawało  
w  ostatnich dniach w kuracyi. G az. W iedeńska  
podaje nadto przepis zachowania się w czasie 
panującej tej choroby.

— Dnia 1 2  b. m. zachorowało w Wiedniu na 
biegunkę 1 0 3  osób, wyzdrowiało 4 8 ,  umarło 
5 5 . Od chwili pojawienia się tej choroby, za­
chorowało 1 0 1 4  osób, wyzdrowiało 1 5 5 , u-
marfo 4 3 6 . . . . . .

  Tymczasowy komendant twierdzy Komom
fmpor. Pfanzelter, zamianowany został komen­
dantem rezerwy 4ej armii we Lwowie, a miej­
sce jego objął fmp. Vogl.

— 5 .  Allff. Ztff donosi z W rocław ia, że je -  
jeden z pierwszych tamecznych bankierów o- 
trzymał polecenie od rządu austryackiego, aby 
na rachune]j jego skupyw ał cwancygiery sre-

rne ii® ich tylko będzie mógł dostać. Z  tego 
P?Y0<*U. le c z o n y  bankier ro zesła ł do w szyst­
kie miast handlowych umyślnych agentów , i 
znaczną )u£ monety srebrnej miano ze-

konńsanci tego bankiera zajęci są
a 'ab k”resPondencyami w tej sprawie, 

tudzież przesyłką monety.
.*"■ do?osi> Ś . Conaulta w  R zy-

mie gńh iakotnaieJ)olitycs!nXm wyrot śmier- 
ci n* ,6  w ^ R o m U i w®kata Petroni, b. ofice­
ra inżyn.crj ,Rachmistrza Ruiz, exmajo-
ra korpusu s tu d r o M w ta w u t brata jenerała  
tego imienia, i E m skich Lepri i Ca-
scian i; nas^ F n,f„rz konsulatu ^ 4ZZoni W**ŚC|-  
ciel dóbr i
dzież kraw iec iSassi na uuzywotn,e w iSBjen ie . 
Piccioni kupiec tytoniu znany jeszcze> » r .t8 4 8  
na 2 0  lat- Giffl i L ipan b. oncerowie artyleryi 
na 15  lat; młody książę Ruspoli i w ła śc iw i

dóbr Mattei na 1 0  la*, a urzędnik pocztowy Lo- 
renzini na 5 lat więzienia.

— W . K siążę Meklemburgski odjechał w so­
botę pr^gskim pociągiem kolei żelaznej.

— Cop. Cor. zaprzecza teraz podanej przed 
tem przez siebie wiadomości o spodziewanym  
do Wiednia przyjeździe księcia Pruskiego (patrz 
w yżej).

— Ali Riza Effendi poprzedni poseł turecki 
przy dworze berlińskim przejeżdżał tędy z po­
wrotem do Stambułu.

— J. C. W . Arcyksiążę Rajner który e po­
wodu choroby żony swojej Arcyks. Maryi przy­
jechał był do W iednia, powraca znowu do Kra­
kow a, jaK skoro Arcyksiężna zupełne odzyska 
zdrowie.

F r a n c y a .
Czytamy w M onitorze  dekret Cesarski pod 

datą l i g o  b. m. „Z w ażyw szy znamienite i świe­
tne usługi marszałka de St Arnaud w wojnach 
w Afryce, w ministerstwie wojny i w  wyprawie 
W schodniej; zw ażyw szy osobliwie świetne zwy­
cięstwo nad Almą, gdzie naczelnie dowodził 
armią francuską; pragnąc pamięci sławnego 
marszałka z ło ży ć  świrdectwo wdzięczności na­
rodowej , postanowiliśmy i stanowiemy, co na­
stępuje:

Art. 1. Pogrzeb marszałka de St Arnaud od­
prawiony będzie kosztem skarbu publicznego, 
w kościele Cesarskiego domu In w a l id ó w ,  a 
zw łoki jego złożone będą w grobach pomienio- 
nego kościoła i t. d.“

(pedp.) Napoleon.
— Czytamy w M on itorze: Pan Bar bes  pro­

testuje przeciw aktowi ła sk i, której był przed­
miotem. Nie rozumie on go. Ogłaszamy list napi­
sany przezeń do dyrektora M on itora:

„Panie Dyrektorze, przybywszy do Paryża, 
chwytam za pióro i proszę o umieszczenie nie­
bawem tej noty w twoim dzienniku. Rozkaz, 
którego powodów nie rozbieram, gdyż niemam 
zwyczaju oczerniać uczuć moich nieprzyjaciół, 
dany był 5go t. m. dyrektorowi domu więzien­
nego w  B lle-Isle. Na pierwszą o tem wiado­
mość przejęty byłem nieopisaną boleścią poko­
nanego, i wzbraniałem się jak tylko mogłem 
przez dwa dni opuścić moje więzienie. Przyby­
wam teraz tutaj, aby pomówić bliżej i być le ­
piej zrozumianym. Co komu do tego , ktô  niema 
do mnie prawa, czy ja kocham mój kraj, albo 
nie! Prawda! list który czytano jest mój, a w iel­
kość Francyi była mi zaw sze religią odkąd my­
śleć zacząłem. Lecz powtarzam raz jeszcze, 
co komu do tego, kto z a  obrębem mojej wiary i 
m ojego p raw a , c z y  m oje serce  ż y w iło  te u czu cia?  
Czyliż grudzień nie będzie i zaw sze przedsta­
w iał walki pomiędzy mną i jego twórcą? Pomi­
nąwszy przeto moją osobistą godność naruszo­
ną, obowiązkiem moim jako lojdaego nieprzy­
jaciela jest oświadczyć wszystkim i każdemu tu­
taj, że odpycham wzystkiemi siłami postanowie­
n ie , które mnie dotyczy. Przepędzę w Paryżu 
2  dni, aby miano czas wtrącić mnie na powrót 
do więzienia, a po upływie tego czasu w piątek 
wieczorem idę sam dobrowolnie na wygnanie.

Paryż 11 października 1 8 5 4 , godz. 1 0  rano. 
Grand hotel du prince Albert rue St Hiacinth 
St Honore a Baibes.

l i  o s s y a.
J. C. W . Cesarzewicz następca tronu, główny  

naczelnik wojenno-naukowych zakładów, mając 
na względzie, iż w obecnym czasie w korpusach 
kadeckich nietylko nie ma ani jednego wakansu, 
lecz w  niektórych zakładach istnieje nawet zna­
czny nadkomplet wychowańców, rozkazać ra­
czy ł: do sierpnia przyszłego 1 8 5 5  r. nikogo nie 
przeznaczać do korpusów kadeckich.

Królestwo Polskie.
W arszaw a 1 4  października. Wczoraj o godz. 

1 le j zrana, w tutejszym katedralnym prawosła­
wnym Soborze, odprawionem zostało dziękczyn­
ne nabożeństwo z powodu odniesionego w d. 17  
lipca r. b. v. s. zw ycięstw a przez jen. majora 
W rangel, nad 12-tysiącznym korpusem ture­
ckim, na wzgórzach Czengielskich i zajęcia mia­
sta Bajazet w Azy i.

—  Wyrokiem polowego audytoryatu, przez 
JO. Ks. Namiestnika Królestw a, w d. 1 2  lipca 
1 8 5 3  roku zatwierdzonym, Franciszek-Xawery 
Oborski, rodem z powiatu Olkuskiego, ofieyalista 
prywatny, za przestępstwo polityczne skazanym 
został na konfiskatę majątku.

T  u a.r c y
Czytamy w M onitorze  list z Terapii z 4go  

b. m. „Ciało marszałka St. Arnaud przywiezio­
na do Konstantynopola statkiem „BerthoIlet“ z ło ­
żone było tymczasowo w kaplicy poselstwa 
francuskiego. Nabożeństwo żałobne odprawiono 
w obecności pełnomocnika, urzędników amba­
sady i oficerów należących do osoby zmarłego. 
Pani marszałkowa de St. Arnaud objawiła ży­
czenie, aby obrzęd ten nie był «byt uroczyście 
obchodzony. W szelako poseł aogielski, chciał 
wziąść w nim udział w towarzystwie człon­
ków ambasady, aby oddać publiczny hołd pa­
mięci jenerała, którego im*6 łąc®y się z tak 
świetnem dla obu narodów wspomnieniem. W y­
wieszone żałobne pawilony obu poselstw, zdję­
te będą dopiero po cdj .ździe statku „Berthol- 
let*  Perta ottomańska ze swej strony pragnęła 
przyłączyć się do manifestacyi żałobnej obu

rządów sprzymierzonych. Nakazała przeto, aby 
orszakowi pogrzebowemu tow arzyszyły aż do 
morza Marmara dwa statki parow e, na któ­
rych udali się seraskier i fcapudan pasza; w szy­
stkie baterye Bosf ;ru miały nakaz pozdrowić 
„Berthollet 1 9  strzałami.*

— Journal de C onstantinople  podaje imiona 
członków Rsdy, która pod nazwą „Hady Tan- 
zimatu* wyznaczoną została, aby wiadome re­
formy whathum ajun wzmiankowane rozebrać i 
obmyślić środki do wprowadzenia ich w życie. 
Prezydentem tej rady jest Ali pasza były w iel­
ki wezyr, a obecnie jeneralny gubernator Smyr­
ny; członkowie: Mehemet Rużdi pasza, były  
minister wojny; Rifaat pasza były prezydent 
rady stanu; H iwey pasza; Rużdi Molla effendi, 
mufty rady star u; Fuad effendi komisarz rzą­
dowy w Tessalii i Etem pasza.

Księstwa Naddunajskie.
Hetman m licyi mołdawskiej N. Maurokordato 

zaprzecza w Jou rn a l des D ebats  podaniom dzien­
ników wiedeńskich, jakoby milieya ta wcieloną 
zastała do armii rosyjskiej, a on który sta ł się 
tego przyczyną, ukrywać się musi. „Skorom tyl­
ko otrzymał ubocznie wiadomość mówi Msuro- 
kordato w  usprawiedliwieniu swejem — o za­
miarze tymczasowego rządu rssjjskiego wcie­
lenia mllicyi mołdawskiej do ajmii okupacyjnej, 
pośpieszyłem do prezydenta barona Budberga i 
wiceprezydenta jen. Osten -  Sackena przedsta­
wiając im stanowczo lecz w sposób umiarko­
wany niebezpieczeństwo i niemożność tego kro­
ku. Dodałem, że milieya gotową jest raczej śmierć 
ponieść nia porzucić ojczyznę, a z swojej strony 
prosiłem o uwolnienie ze służby, nie mogąc brać 
na siebie ciężkiej odpowiedzialności za ten czyn. 
Uwagi moje i żądanie dymisyi zostały odrzuco­
ne, a nazajutrz( 1 3  sierpnia) otrzymałem w y­
raźny rozkaz, aby milieya gotow ała się do wej­
ścia w służbę rosyjską. Dmą 18go skonsygno- 
wanu milicyę rozkazem dziennym prezydenta 
w dziedzińcu pałacu rządow ego, i tam otoczy­
wszy ją 2 2  tysiącami bagnetów zostawiono w y­
bór albo wyruszyć z armią cesarską, albo na 
miejscu dać się rozstrzelać. Oficerowie i ż o ł­
nierze jednogłośnie na to ostatnie przystali. Nie­
spodziewany teu opór oburzył barona Budbergs, 
który kazał znaczniejszych oficerów areszto­
w ać, a żołnierzy rozbroić, tudzież zabrać 6  
d zia ł, rada administracyjna odebrała była za­
wiadomienie o udzieleniu mi dymisyi z powo­
dów, iż ja stałem się przyczyną nieposłuszeństwa 
milicyi.tt

— Komenderującym załogami wBraile i Ga- 
laczu m ianow any je n e r a ł brygad y bar. Augu­
stin. Dotychczas wojska austryackie stoją kwa­
terą po prywatnych domach, lecz urządzają dla 
nich dwa budynki na koszary. Proklamacya fzm 
bar. Hes®a ogłoszoną była w  Jasssch przy bę­
bnach. K siążę Ghika spodziewany tam w feońru 
października. Sadik pasza przedtem komendant 
Bukaresztu przybył z tysiącem ludzi do Braiły  
i ma on dowodzić skrajnem lewem skrzydłem  
armii tureckiej przeznaczonej do najścia na Be- 
sarabię. Mówią, że znaczne s iły  tureckie przy> 
będą do Braiły i ominąwszy G&Iacz przekro 
czą Dunaj pomiędzy tem miastem a ujściem 
Prutu.

Przyjęcie hospodara wołoskiego w Bukareszcie 
było więcej niż zimne. Dziennik urzędowy ta­
meczny opisuje tylko ceremonię wjazdu, a sie­
dmiogrodzkie dzienniki wspominają nawet o nie­
chęci mieszkańców, która się objawiała głośno 
przy wjeździe księcia do miasta.

Kraje Czarnomorskie.
Independance belge podaje następującą de 

peszę lorda Raglan do księcia Newcastle:
B ałakław a 2 8 września.

Jaśnie Oświecony Książę!
Z  n a j ż y  wszem zadowoleniem donoszę W . Ksią  ̂

żecei M ości, że armia będąca pod mnjemi roz­
kazami zajęła ważne to miejsce 26go  b. m. i 
przyszłym swoim operacjom czynem tym po­
ło ży ła  nową i pewną podstawę.

Armie sprzymierzone opuściły pozycyę swoją 
nad A l m ą  zrana 23go, przebyły K aczę, gdzie 
się zatrzymały przez noc, a z Belbeku w yszły

n*D8o,wie1izieliśmy się natenczas że nieprzyja­
ciel obwarował się nad rzeką broniąc dostania 
się na ląd wojsku, żywność, . zasobom wojen­
nym. W ypad8*0, mę Wtedy zastanowić, czy nie 
należy linii attaku ze strony północnej opuścić 
’ inny przyją6 system.

Po dł«g'ej rozwadze marszałek Saint Arnaud 
i j* postanowiliśmy zrzec się komunikacyi z Ka­
czą j nadziei, osadzenia się p„d Belbekiem, w celu 
posunię®'*. się na ewo okrążając Sebastopol ku 
B ałakław ,e' K“c{* .teo rozpoczął się 25go i do­
konany01 zos a . 8 następnego zajęciem tego 
miejsca przez wojska Jej Kr. M ości, tworzą-e 
przednią s r  ■ Wielkie przeszkody towarzy­
szy ły  poch°d°wi» Opuściwszy gościniec wiodący 
z Belbeku do oebastopolu, przedzieraliśmy się 
pr^es gęsty tas, w którym jedyna droga pro­
wadził* w kierunku dowolnym.

D roga zostawioną była najprzód jeździe i ar- 
tyleryi? a dywizye według możności torowały 
sabie przejście, mając w tyle lekką artyleryą 
dokąd taz postępować za niemi m ogła, lecz 
przy mnożących się coraz większych trudno­
ściach zwrócić s ę musiała na drogę.

Główna kwatera armii z kilką bateryami, ar-

tylerya naj pierwsza w yszła  z lasu blisko miej­
sca , które na karcie majora Jarvis naz.wane jest 
futorem M sckenzie, i znalazła się nagle na boku 
i w tyle dywizyi rosyjskiej dążącej do Bafcczy- 
seraju.

Attak przypuszczonym został jak tylko jazda 
mogła się zebrać. Wielka część amunicyi i ko­
sztownych bagażów wpadła w nasze ręce , a 
pogoń niemogła się nad półtoramilową prze­
strzeń posunąć, z powodu koniecznej chęci do­
tarcia tego jeszcze wieczora do Czarnej rzeczki.

Rosyanie stracili kilku ludzi i wzięliśmy kilku 
jeńców, pomiędzy którymi był kapitan artyleryi.

Pochód szed ł dalej spadzistością pełną prze­
szkód i urwisk wąwozu prowadzącego ku ró­
wninie, którą przepływa Czarna rzeczka. Ja­
zda stanęła przy niej przed wieczorem, trzy 
pierwsze dywizye sz ły  za nią wśród nocy, 
czwarta zaś została na wyżynach Belbeku dla 
utrzymania komunikacyi z Kaczą.

Pochód ten, którego się nieprzyjaciel niespo- 
dziew ał był długi i przykry, i wyjąw szy dwie 
cysterny w futorze M ackenzie, które szczupłe­
go dostarczyły zapasu, wojsko ogołocone było 
z wody, lecz znosiło trudy i niedostatek w e­
soło i puściło się dalej 26go  zrana.

W  pobliżu B ałakław y niedomyślaliśmy się 
żeby w niej był garnizon lecz gdy stawiono 
opór pochodowi brygady Rifles i ze starego 
zamku zagrały d ziała , gdy czoło kolumny u- 
kazało się na drodze, zdawało mi się rzeczą 
rozsądną wydać rozkaz lekkiej dywizyi i czę­
ści artyleryi konnej kapitana Brandling aby za­
jęły  dwa przyległe wzgórza. Ruchów tych skut­
kiem było poddanie się tego miejsca, w któ- 
tem się tylko mała liczba żołnierzy rosyjskich 
mieściła.

Wkrótce potem winszowali nam kapitan Mewds 
z Agamemnon  i sam Edward Lyons.

Jego współdziałanie było nam zapewnione 
przez czynnego i odważnego porucznika z A -  
gam em nonu  Marx który przybył do obozu mego 
nad Czarną rzeczką w nocy 2 5  z depeszanr, i 
podjął się natychmiast przerżnąć przez las dla 
zakomunikowania p. Edmundowi Lyons w a­
żności jaką przywięzuje do tego ażeby przy 
wnijśeiu do portu B ałakław y był obecnym na­
zajutrz zrana. Trudnego tego poselstwa w oko­
licy zalanej przez kozaetwo dopełnił tak su­
miennie, że admirał mógł ukazać się w pobliżu 
portu, w tej samej chwili gdy wojsko zajęło  
wyżyny.

Nic Biemogło więcej przypaść w porę jak 
jego przybycie. Wczoraj okręt admiralski w szedł 
do wspaniałego portu i admirał jak zaw sze  
wszelkiemi sw em i środkami wspierał usiłow a­
nia armii.

Obecnie zajęci jesteśmy wysadzeniem n* ląd 
naszej artyleryi oblężniczej i żywności i pra­
gniemy bez straty dnia nawet jednego przystą­
pić do attakowania Sebastopolu. Kazałem wczo­
raj podstąpić dwom dywizyom jak najb iżei ku 
tej warowni, przez to uzyskałem dokładny po­
gląd na nią, a jen. porucznik John Burgoyue i 
jen. Bizot, <omendant inżynieryi francuskiej za­
jęci są rozpoznaniem jej zbliższa.

Pochód armii francuskiej 25go  więcej jeszcze  
był utrudzający i dłuższy jak nasz. Będąc w tyle 
poza nami aazajutrz dopiero stanąć mogła u 
Czarnej rzeczki, przezco dotkliwie jak mnie­
mam dał jej się uczuć brak wody.

Z żalem donoszę W. Ks. Mości że marsza­
łek  Saint Arnaud chorobą zmunzony był opu­
ścić komendę armii. W idziałem go 25go , cier- 
pifeł niezmiernie, lecz sądził swo m obowiąz­
kiem nie pierwej aż nazajutrz rano się usunąć. 
Jego odjazd był mi bardzo przykrym, gdyż 
znajdowałem go zaw sze gotowym do działania 
w porozumieniu ze mną. Odtąd jest coraz słab ­
szym i sądzę że jest w stan ie niebezpiecznym.

Na szczęsn e następcą jego jest oficer w y -  
sokich zasłu g , jen. Cscrobert, z którym wspól­
nie działać będzie dla mnie przyjemnością, a który 
pragnie równie zachować najprzyjazniejsze ze 
mną  ̂stosunki. RaJgian .

G azeta  W iedeńska  podaje z Odessy 2go  
b. m. co następuje: Wczoraj molo w porcie 
l raktyka zajął się ogniem. Piec do rozpalania 
kul zbudowany na molo przy bateryi Szczego- 
lewa utrzymywał od trzech dni ogień, to jest 
odkąd parowce nieprzyjacielskie st ją pod Odes­
są, a ponieważ dno jego było nazbyt c enkie, 
przeto przepaliło się i zajęły  się piloty nasią- 
kłe dziegciem, z których się molo składa. 
szczęście przytłumiono pożar, p zis  rano s ły ­
szano huk dział. Marynarze ciągnęli | 0(j^ na 
brzeg, żeby ją ocalić przed parowcami, a te 
chciały ją zapalić strzałami- Jedna baterya pol­
na rosyjska niedozwoliła parowcom zbliżyć się 
na stósowną odległość. D f°  0 jodziny id ć j  u_ 
stał ogień. Nie wiadomy skutek, lubo wieś 
Dafinówks, pod którą wypaaek ten zeszed ł le­
ży po drugiej stronie zatoki odeskiej. Codzien­
nie ciągną z P ^ r v v b v w r*  W°is*Ła do Krymu, 
które za stęp o jl .JL ai^ce tu z Besarabii 
oddziały- O d d « £ y , « o rę  wczoraj w yruszyły  
stąd, staną *  Krymie dopiero l5 g o .

- >  p ! ? v if L Pe ? f  Z, ' i  «» « « * !«danej w p  y P ® Jorda Cowley posła an- 
giclskjego  ̂ . nje zwycięztwa nad Aimą,

dyplom aci i w o s k o w ' . I  zr,akomitsij  v  n i.™  “ "lister w ojny m ia ł się
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to poczytyw ał za nierozw ażne i zu ch w ałe ; te- 
raa  wszelako uchyla czo ła  przed talentami w oj- 
gkowemi, którym kierunek wojsk tam powierzo­
ne, tudzież przed wyborowym duchem wojska, 
który przez dowodź ów może być rozbudzony 
i utrzym ywany. P lan kampanii, podług którego 
dz ałano, jest również ś m ia ły  jak  doskonale ob­
myślany, gdyż polegał na ścisłtm  ob ra thow a- 
niu s i ł  przeciwnych. Sebastopol stracoDy jest 
d li  Rosy&n niew ątpliw ie, albowiem sprzym ie­
rzeni opanowali w yżyny górujące nad tw ierdzą.

— Soldaten Freund  mówi o stanowisku 
sprzymierzonych pod Sebastopolem: Skrajne ich 
nr:iwe sk rzydło  opiera się o spadzistości gór 
na wschód B ałak ław y , które ja k  mur potężny 
ciągną się stamtąd aż do nadmorskiego miasta 
A łuszty  i dochodzą wysokości 5 ,3 0 0  stóp. Z  tej 
strony armia sprzymierzona nie ma się czego 
obawiać. Czoło tego sk rzy d ła  stoi w Kamara, 
* farpoczty posunięte ma do Czarnój Rzeczki. 
Środek z a ją ł  dwie drogi, które pod Kadikoj 
prow adzą zSebastopolu i B&kczyseraju do B«i- 
łak ław y ; ogół lewego sk rzy d ła  stoi w  Karani, 
przrdnie straże  tv futorze, jeden oddział sk ła -  
dający się z 1 batalionu strzelców  i 1 pułku 
piechoty w klasztorze Śgo Jerzego  nad brze­
giem morsa. Odległość od lewego do prawego 
sk rzy d ła  wynosi i y 2 godziny. B iała  sk a ła  w y- 
sterezająca, na której Sebastopol stoi wznosi 
się na. Jf40 stóp nad powierzchnię morza i w i­
doczna je s t z obozu, gdyż od przylądka cher- 
soneskiego ku wschodowi kraj coraz się wznosi 
po przerzynany rzędami w zgórzów , między któ­
re rai żyzne doliny. Ziemia tam glinkow ala, na 
wielu miejscach ze żwirem pomieszana, bliższe 
tylko miejsca tw ierdzy Sebastopola są  z nagie­
go kemienia i bateryami opatrzone. P ark  arty - 
le r, i wysadzono ca ląd w B a ła k ła w ie ; w iększa 
część d z ia ł sk ład a  się z 24t do 4 8  funtówek, 
po 8 0 0  do do 1 ,0 0 0  nabojów do jednego, na 
stęonie haubic i moździerzy po 6 0 0  do 7 0 0  
nabojów . P rzeszło  1 5 ,0 0 0  koszów szańcowych,
2 0 .0 0 0  faszyn, 1 8 ,0 0 0  sztuk drzew  przezna­
czanych jest na staw ianie b a te r jj i obw arow a­
nie obozu. Co do planu oblężenia, tyle nam tyl­
ko wiadom e, iż południowa część tw ierdz)' 
przeznaczona jest na pierw szy atak. Form acya 
pokładow a w tym obrębie jest bardzo dla ob­
legających dogodna: nie masz tam przeszkód 
gruntu, ale tylko kilka wysuniętych okopów, któ­
re nie będą się mogły oprzeć doskonałym środ­
kom oblęźniczym j kie sprzymierzeni posiadają. 
Armia ich skład# s ’ę ze 1 1 6 ,0 0 0  naprzeciw
3 4 .0 0 0  załogi, z których 2 0 ,0 0 0  bez niebez­
pieczeństw a może wycieczki robić, następnie 
przsciw  3 0 ,0 0 0 , które w B akczyseraju  czekają 
n posiłki i ze 1 4 0  d z ia ł oblężniczych i 1 2 0  
Polowych przeciw  8 0 0  rosyjskim rozłożonym 
po różnych warowniach i lOO d z ia ł księcia 
M enszykowa, którego armia odbyła zmianę fron­
tu od lewego skrzyd ła . J e n e ra ł Canrobert w y- 
braw szy front do ataku i rozłożyw szy służbę 
obiężnicza w ydał rozkaz spędzenia nieprzyja­
ciela ze w szystkich zewnętrznych stanowisk aż 
do głów nego okopu A chtiar, gdzie się znajduje 
wielki park artyleryi, poczem się rozpocząć ma 
sypanie bateryj.

— Z  W arny p issą pod dniem 5 b. m., iż od 
dnia 7go z. m, do 4go października, tojest od 
dnia w yjścia na mr.rze armady, przesłano w o- 
góle do Krymu okcło 1 5 ,0 0 0  wojska rezerw o­
wego, a w ciąż jeszcze wychodzą z portu statki 
z nowemi wojskam? i niebawem s iły  sprzymie­
rzonych przeciw  Sebastopolowi dojdą do 1 2 0  
tysięcy, nie licząc w to 3 0 ,0 0 0  przeznaczonych 
do obserwowania pod Bakczyserajem  księcia 
M enszykow a. Omer pasza spodziew any je s t 
w  Krymie 18go; w W arnie stoi ju ż  w pogoto­
wiu parowiec na którym S erd ar p op łyn ie , dla 
odbycia w głównej kw aterze sprzymierzonych 
rady  wojennej, poczem napow rot przybędzie do 
Szumli.

Copiirte Cor. donosi, iż z Krymu nadeszły 
wiadomości z dnia 6  b. m , w edług  których a r-  
tylerya sprzymierzonych bije na zew nętrzne for- 
tyfikacye od południa Sebastopola, odległe na 
%  mili angielskiej od miasta, tudzież na forty- 
fikseye portu kw frantany. Rosyanie odpowia­
dają na ten ogień bez przerw y, aie z powodu 
m ałej donnsaosci bez skutku, gdy tymczasem 
kule i bomby sprzymierzonych trafiają do celu. 
S p-dziew ają s ię , ze po 4  dniach bombardowa­
nie skutek SWOJ spraw i. Ssebastopol zupełnie 
je s t obsaczony. Rosyanie spahh kilka wsi i la ­
sek na północ miasta położony, i eby nie s łu ­
ży ły  za przytułek sprzymierzonym. Potw ierdza 
s ;ę , żs  Rosyanie cierpią brak wody w Seba_ 
stopolu i rozbrajają dklej notę, a osady okrę­
towe odbyw ają już służbę na lą zie. Niektóre 
statki napełnione są  materyałąmi palnem i, a by 
w razie zdobycia miasta, obrocie cs ą otę w pc_ 
rzynę. , . . .

-  W edług  świeżych z Krymu don,®®'?an’ Po­
tw ierdza się to co Koresp. Austr. B*P° .
iż 4go lub 5go zacznie się bombardowań e S e­
bastopol*; Monitor również o teffl nadmi i . 
Rzeczyw iście rozpoczęło się onow d . 4  t. nu 
poniedziałek lub wtorek spodziewano się w W ie­
dniu kuryerów  z depeszami do poselstw , które 
z pewne przyniosą coś pewnego względem pier'^ _ 
szych skutków t go oblężenia. R aporta wszakze 
rosyjskie dochodzą do 6  i mówią, iż po ten dzień nic 
przeciw  miastu Sebastopolowi nieprzedsiębrano.
R  porta te nie stoją w sprzeczności z pow yższe- 
mi doniesieniami, choćby i tamte m iały być praw ­

dziwe, port bowiem kw arantanny, przeciw  któ­
remu pierw sze działanie rozpoczęto, leży po za 
obrębem miasta. Nie z jednego w szakże punktu 
miano rozpocząć dzia łać  przeciwko tw ierdzy 
bo równocześnie od południa i wschodu. Od p0i  
łudnia jak  spraw dzono przez rekonesanse mia­
sto otoczone je s t murem dość słabym  nieopa- 
trzonym row em , ale po za  nim jak  mówią Sy- 
p*ą teraz okopy dla obreny przedmieścia. Lord 
Raglan m iał kw aterę sw oją w latarni przyląd­
ku chersońskiego, ale teraz stoi obozem pod 
miastem.

— Osserv. Triest, w liście ze Stam bułu da­
towanym podiije, że 30go  września um arł w 
Skut&ri w skutku ran otrzymanych w bitwie nad 
Almą jenerał rosyjski Szylkauow, który przez 
kilka dni swojej niewoli ani s łow a jednego nie 
w y rz ek ł, ani razu się nie uskarżył* Anglicy 
pochowali go ze wszystkiemi honorami w ojsko- 
wemi jakie stopniowi jego  przysługują, a jeden 
z okrętów  wojennych d aw a ł salwy. P rzyw ie­
ziono również do S tam bułu jednego z sekreta­
rzy księcia M enszykow a, te g o  samego który by ł 
z nim w  Konstantynopolu w  czasie jego misyi. 
Sekre tarz ten w zięty b y ł w pojeździe w id za  
do niewoli, nie j st w szakże ranny. Od niego 
również ani s łow a dowiedzieć się nie można. 
Toż samo milczenie w iększa cześć jeńców za­
chow uje, lubo obchodzą się z nimi po [ludzku. 
Ranny je n e ra ł Konikow leży w szpitalu fran­
cuskim w P era  tuż obok jen e ra ła  francuskiego 
Thomas. Obu ich spodziew ają się wyleczyć

k-rnnitofc mfoNrcm* I
W  restauracyach francuzkich nowa potraw a pojaw iia się 

na kartach , k tó ra  winna swój początek depeszy o wzię­
ciu Sebastopolu przez ta ta ra  p r z y w i e z i o n ó j .  Zowie się ona 
„C anard  ił la  ta ta re  “

—  Dawnemi czasy rycerze szkalowali się nawzajem 
przed b itw ą; w wieku oświeconym kłaniają się sobie grze- 
cznie. „C aradoc“ p łynął z oficerami angielskiem i tak  b li­
sko brzegów, żo widziano ze sta tku  oficerów rosyjskich, 
i powitano ich kapeluszam i. Rosyanie z brzegu oddali
pokłon za pokłon.

—  W edług  „N ottingham  H era ld *1 większa część dzi­
siejszych fortyfikacyj Sebastopola ma być dziełem  A n­
glika, pułkow nika Upton. M iał on sobie powierzoną bu­
dowę H olyheadstreet w latach  1 8 1 8  do 1 8 2 0  i z p0_ 
wodu nieregularności w rachunkach, oddalony został w tym 
ostatnim  roku; w stąpił więc w służbę rosyjską i j ako
wyborny inżynier m iał sobie polecone przebudow anie for­
tyfikacyj sebastopolskich i wzmocnienie onych. N ie  wiele 
mu brakowało, żeby się by ł przekonał o trw ałości swo-
jć j budowy, bo w roku  zeszłym  um arł.

W  niektórych k rajach  niem ieckich zakazano kupo­
wać ziem niaki do gorzelń i fabryk krochmalu.

Pszenicy o d l 2 7 d o l 3 0  5 5 0 d o 6 0 0  „ 41 u  - 4 5

„ 1 3 2  —  1 S§ 5 9 5 —  6 2 5  „ 4 4  23 —  47  — .
Ż y ta  „ 1 1 6  —  1 2 f  3 3 6  —  3 7 5  „ 25  8  2 8  7 .

Czas mamy dziwnie pogodny i piękny.
W  ciągu tygodnia przebyło T oruń: belek  sosnowych 

1 3 ,4 8 4 , dębowych 318 , bali 158  łasztów , 3 1 4  kóp k le­
pek, łoju 2,7 23 centn.

W ysokość wody stóp 2 , cali 2 .
K ursa  zam ian: Londyn 3 mies. 1 9 7 , A m sterdam  1 0 1 , 

H am burg  4 4 3/ }— P arJ’z — ■
Makowski Kędzior $  Comp.

U r n  papierów j w b t a y c f o  i tsteniediy

‘/a-pr.

Przyjechali od d. 1 4 g o  do 1 ligo października.
H O T E L  F O L L E ItA . H u w s in g  A u g u s t te c h n ik  z  N a­

dw orna. M c tk e  E d w a rd  zarz . k opalń  z  M ysłowic. G o ra j- 
scy W ła d y s ła w  i A u g u s t synow ie wł. dóbr z M o d e ró w - 
ki. H artung  E rnest je n .-m ajo r, M aciong J a n  urz. pens ., 
M anthner B ernard  urz. z W iednia. H r. Szem bek Rom an 
z Poręby. Schulthess H erm ann kapitał, ze Lwowa. Aywas 
Do uinik kupiec z żoną, D em biński Saturyn aptek , z M oł­
dawii. Straszew ski R yśzard, Jędrzejow icz L udw ik w łaści­
ciele dóbr z Rzeszowa. Nowakowski J .  kupiec z W ro ­
cławia. Schneider M aurycy c. k. starosta  Bocheń. z B er­
na. R osenstraus M aurycy optyk z P rag i. Jędrzejow icz J a n  
wł., dóbr z żoną z Zaczernia. H r. Łoś Adam  właśc. dóbr 
z Polski. R o tte r J a n  z Galicyi. Zwillig K arol wł. dóbr 
z B arska. R ajm und A lscher dzierż, dóbr z Czaniec.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. Partsch  Jó ze i D r. med., W e­
ber K arol sekr. sąd. szlach. lwów. z żoną, Radziejowska 
Konstancya, Szawłowsks E leonora obyw atelki, Groeneweld 
G erhard  k ad et od huz. z W iednia. Jo rd an  A polonia wł. 
dóbr z W ieliczki. K arncr A lojzy, P e ter Franciszek urzę­
dnicy kolei z Oświęcima.

H O T E L  R O S Y JS K I. A leksandra Zwierkowska właśc. 
dóbr z córką i synem z Polski. H ra . T u rk u łł H elena wł. 
dóbr, Jó z e f  F r. Kloss sekr. c. k. kassy oszczędności, F r. 
Schanner kapitał, z W iednia. O stgicz F ryderyk  kupiec, 
Ju liu sz  H elte  kupiec z żoną, T ek la  R hiket, L . D uvergcr 
z Paryża. W ład y słiw  Lew akowskj agronom  ze Lwowa. 
Hr. du P are  kadet z G racu A lfred E ndler kadet z P ragi.

M etaliki 
M etaliki
4 8 7/ |6 . —  1-pr- 1 9 1/} * c ią g n .—  z 1 8 3 0  r . 250) j 0' |  
A ugsburg 1 1 8 3/4. —  Londyn 1 1  kr. 3 5. —  Paryż 1 3 8 */4 . 
Akcye Bankowe 1 2 4 8 .j—  Akcye kol. żel. półn. —  F e r-
d y n .— .  Pożyczka z r. 1851 l i t  A .  , B .__
Ost-D onau Dam pfsch.— •

K u r s  k r a k o w s k i  1 6  paździer. Bankn. austr. ż. 9 4 3/ 4  

płacą 94. —  Pruski kurant żąd. 111 p łacą 1 1 0 ’/ 4. —  
R uble sr." nowe żąd. 103 p łacą 1 0 2 . —  Cwancygiery 
nowe ż. 1 1 3 '/4 pŁ 1 1 2 Va- —  Cwancyg. stare ż. 1 1 3 */4 
p ł 1 1 2  */3. —  Im per. żąd. 3 5 !/ 2, pł. 35 . —  D ukaty  austr. 
hol. ż. 2 OV3  P*- - 94/5- —  20-franki ż. 3 4 a / 3  pł. 3 4 1/3. 
Listy zast. poi- ż. 9 9 */4  p łacą  98 ' / 2. —  L isty  zast. gal. 
żąd. 87 pł. 8 6 ' / 2. O blig i Indem n. ż. 7 7 ' / 3, p ł. 7 6 1/a - 

K u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j  6  październ. B e r­
lin 1 0 0  talarów  2  m. żądają  rs. 9  7 kop. 8 0 , da ją  rs. —  
kop. — . —  Gdańsk 1 0 0  talarów  2 m. ż. rs. —  kop. — , 
d. rs. — , kop. — • —  H am burg  8  0 0  b. m. k . 2  m. ż. 
rs. 14 7 kop. 4 7, dają rs. kop. — . —  Londyn 1 funt
szterl. 3 m. żąd. rs. 6  kop. 4 7 , d. rs. —  kop. __ .
Paryż 3 0 0  frank. 2  m. ż. rs. 7 8  kop. — , d. rs. —  kop.
—  —  W iedeń 150 złr. 1 ra. rg> 8 4  kop 60) d  rfl
—  kop. — • —  W rocław  100  tal. 2  m ż. rs. —  kop. 
— , d. rs. —  kop. — .

Monety. Pół-im peryały  rosyjskie żąd. rs. 5 kop. 2 7 , 
d. rs. —  kop. . H olenderskie dukaty  nowe ż. rs.
—  kop. —

Papiery. O bligi skarbowe za 1 0 0  rs. ż. rs. 7  5  kop.
94 . d. rs. —  kop. — . —  oprócz kuponu 4 ° / 0 ż. rs. __
kop. — , d. rs. —  kop. — . —  L is ty  zastawne b iałe H  
okresu oprócz kupon. ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop.
—  Też same I I I  okresu za 15 rs. ż. rs. 14 kop. 7 0 , 
d. rs. 14 kop. 6  8 . —  Obligacye udziałowe na złp. 3 0 0  

ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop. — . —  Obligacye cząs­
tkowe na złp. 5 0 0  ż. rs. —  kop. — , d. rs . —  kop. — .
—  Certyfikaty banku lit. A. na złp. 3 0 0 ż. rs. —  kop. — . 
d. rs. —  kop. —  —  Też same lit. B. na złp. 2 0 0  5/0() 
ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop. — . —  Dowody Kom i- 
syi centr. likw. za złp. 1 0 0  ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  
kop. -  -.

K u r s  w i e d e ń s k i  z d. 14 październ. M etaliki 85 5/ ł 6  

Nowa pożyczka 7 4 Va . —  Akcye Banku wied. 1 2  5 0 . —  
Akcye kolei Żelazn, połn. 17 7 3/4 . —  Agio od sło ta  2 3 l/ a 
od srebra 1 9 3/4 . —  Oblig. uwoln. grunt.. 7 8 . — Nowa 
pożyczka 1 8 5 4  r. 9 8 1/s .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 15 paźd z ie rn .—  Banknoty, 
austr. 8  5 5/ j  2  ż. —  Banknoty poi. 9 1 1/ ,  d. —  L isty  zast. 
polak, dawne 8 8  ̂ / I 2  d. —  nowe —  d. —  L isty  zast. pozn. 
1 0 1 %  ż. —  dto. 3 %  - proc. 9 3 7/ i  q żąd. —  Kolćj Krak. 
górn. Szląska. 84 ' / 4  ż.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
G d ań sk  1 2 go października. Od ostatniego sprawo­

zdania naszego, targ i angielskie żadnego nie okazywały 
ożywienia. Pszenica krajow a z wolna odchodziła po ce­
nach o 1 szyling wyższych; na zagraniczną m łynarze nie 
chętnie przyjm owali podwyższone o 2  szyi. żądania i dla 
tego obró t interesów  ograniczał się do drobnostkowych 
tranzakcyj.

Obfitość ostatniego zbioru w A nglii codziennie się po­
tw ierdza; m łynarze jed n ak  świeże ziarna koniecznie zmu­
szeni są mięszaó z dwuletnim  i to  wywołuje żądanie na 
zboże zagraniczne.

W  ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:

pszen. jęczm . owsa '30 )̂u 84em-
grochu ln. rzep . cent. 

z k ra ju  1 1 ,1 9 8  7 ,0 7 0  5 ,1 2 8  8 8 0  —  3 3 ,0 5 5 .
z zagr. 2 ,3 8 5  —  1 1 ,8 4 2  1 ,2 4 6  33 2 , 4 9 8 .

T a rg i prowincyonalne, szkockie i irlandzkie trzym ają 
Slę mocno, wszakże bez m ateryalnćj poprawy.
W W e ,F rancyi codziennie ceny m ałćj u legały  fluktuacyi.

° f oln°^ci jed n ak  pozycya targów  by ła  na korzyść 
sprzedających.

tw ie n ie ^ '^ f 8̂ ' ^  8 ' e^ z' e n ‘e pam iętne panowało odrę-

dowego 1dowozuia dd,ZiSiejSZeg° - 1 yba ma,e partyjkl Z Ją‘ u dały glę umiej$CJC (j0 piekarzy i mty-
narzy. Dz.ś jed n ak  ruch  był wielki ; J g o  W ów po 
podnoszących się cenach przeszło z rą k  do rąk.

Korzec warszawski.
Płacono za łaszt w agi hol. Guld. p r. od złp. gr. do z łp . g r.

iiikacya Sebastopola z Odessą nie była po dzień 4 
b. m. zupełnie przerwana bo kilka statków dostało 
sif z Sebastopola do O dessy.

Lloyd donosi z Brodów U g o , ii  otrzymano tam 
listy z Odessy * 6&o, wedle których przed odej­
ściem poczty przybył tam goniec z doniesieniem o 
zwyciąztwie otrzymanem przez sprzymierzonych 
pod Sebastopolem, z okazyi czego odbyto solenne 
nabożeństwo. (Jest tu zapewne mowa o zwycięztwie 
nad Almą). W innym liście z Odessy 5go w tym 
samym dzienniku czytamy, iż w statrach dniach wrze­
śnia poszło do Krymu 2 dywizye 5go korpusu, je­
dna Śgo, dwa pułki ułanów, 2 bataliony strzelców 
celnych. Z północy przybywają codziennie pesiłki 
które idą zaraz do Perekopu. W tym ostatnim punk­
cie uważanym przez Rosyan za najważniejszy stoi 
już korpus z 25,000 piechoty, 8000 jazdy i 112 
dział. Od Igo nieprzybyl do Krymu ani jeden żoł­
nierz rosyjski, ale książę Menszykow oczekuje na 
pjsiłki z Teodozyi.

Fremden B la tt pisze z Bukaresztu 7 paździer­
nika. Nie ulega najmniejszój wątpliwości, iż Omer 
R«snr»hwlm,er<a rozP0C1̂  kroki zaczepne przeciw. z - i W S T K Ł *  S S E l '  
Sdz‘,5 jr js: tk
■est zdanie osób znających rzecz, a ostatnie rozpo- 
łożenie wojsk daje temu potwierdzenie. W ostatnich 
czasach wojska tureckie ściągano do Dijurdlewa i 
Ruszczuku, skąd się udadzą do Dobruczy..

Korespondent ten zwraca uwagę na ty okoliczność 
iż ani władze tureckie w Bukareszcie ani tameczni 
konsulowie angielski i francuski nie zważali bynaj­
mniej na przybyłego hospodara Stirbeja, tak jakby 
go nie było, a w dniu przyjazdu księcia nie wi­
dziano ich nigdzie publicznie, a oprócz urzędników 
konsulatu austryackiego, żadna z osób dyplomaty­
cznych nie była przytomną przy wjaździe hospodara. 
Korespondent ten mniema, źe nie mylnemi są po­
głoski jakoby rządy francuski i angielski przeciwne 
były przywróceniu księcia, a nawet zapuszczają do­
mysły aż do tego czemu jednak wierzyć nie moźaa, 
źe wojska angielskie i francuskie przeszkodzą przy­
wróceniu hospodara na księstwo.

List z Batum z 29go z. m. utriymuje, źe powo­
dem dla jakiego armia turecka w Azyi nie działa 
wspólnie z Szamilem, pomimo, źe ten zawiadomił 
ją o swoich działaniach zaczepnych, jest wzajemna 
między wodzami tureckiemi zazdrość i nienawiść, 
bzainil nieznalazłszy poparcia, poprzestał tylko na 
zrabowaniu kraju i powrócił w góry.

Dzienniki francuzkie podnoszą następujący ustsn 
z Lorriere Iłaliano, który wychodzi'w Wiedniu i 
półurzędową nosi cechę: „Po tylu błędach i fał­
szywych rachubach, pisze rzeczony dziennik, po nie­
szczęśliwej w Księstwach Naddunajskich wyprawie 
po odniesionych stratach na Bałtyku i chwili bli­
skiego zniweczenia potęgi rosyjskiej na morzu Czar- 
nórn, nie trudno uwierzyć, źe Rosya zechce wystą­
pić i spróbować ostatecznego nad Wisłą wysileniA 
W takim razie, armia rosyjska znajdzie arm ia a T  
stryacką przygotowaną na jej przyjęcie; jesteśmy 
nawet pewni, źe za pierwszą oznaką takiego zam ,7

en m m i',e" r ’"’•i"1' “
Jedno z pism pruskich donosi z Paryża, że Pa­

pież nalega na Cesarza Imć Austryackiego, aby 
czynnie przyłożył się de polityki państw zachodnich 
i że w tym duchu kilka już miał napisać własno­
ręcznych do Cesarza listów.

Piszą dzienniki angielskie, źe lord Granville czło­
nek ministerstwa angielskiego, w mowie powiedzia- 
nśj w Staffordshire dał do zrozumienia bardzo ja­
sno, że po upadku fortecy sebastopolskiej o jakim 
on nie wątpi, wojska sprzymierzone posuną dalój 
operacye, dopóki Cesarz rosyjski nie przyjmie wa­
runków pokoju, jakie nałożyć państwa zachodnie 
uznają za potrzebne; a warunki te będą tóm tru­
dniejsze, im więcój ofiary prowadzona wojna od na­
rodów sprzymierzonych wymagać będzie. Ztąd wno­
szą dzienniki nietylko angielskie 8le i franeuzkie, 
źe wojska posiłkowe któro wysłane jeszcze być 
mają z Marsylii, nie sam tylko Sebastopol mają 
na celu, ale całą wojnę, która się podobno da- 
lej ciągnąć będzie.

Z Aleksandryi donoszą 6go iż wicekról w towa­
rzystwie swojegoj wiernego N azyra el Kindani wy­
jechał na pustynię), gdzie pokolenia gotują się na 
uroczyste jego przyjęcie. Kolćj otwarta już do Kaf- 
fa el Ais a za rok ma być skończona do Kairu.

W Stanach-Z jednoczonych  wybory wywołują cią­
głe niepokoje. \e w -  Yovk-Herald podaje następu- 
jące nazwiska stronnictw: demokrackie twardzi; a-  
bolioyoniści czyli Sewar ziści, demokraci mięccy* 
gwardziści Whigi; demokraci wolni; przeciwnicy 
billu N ebraska; dy«yde«ci; n iepod leg li; stronnicy 
towarzystwa umiaraowania, przyjaciele wolności

r s : jss*
/ na tvch sam ,, k i  ^  S tronnictw  w o to -

‘ uk:. » bi-
wania zgadza ją  sia w «, J  to w arzy s tw a  umiarko-
io zwycięstwo ich jest a°k teg° słppniB»
w i s c ć j ,  źe niemu J / .  Prawdopodobne, a to tóm
Herald aby p o r o ż u ' ’’ jak pisze New~York- 
dernokratami tw lrd .Ieni# .nf?‘.1P,ć mo?ło

G a ze tn  i  ardemi a miękkiemi. 
naczulnw A ljV,°toska z soboty donosi, iż J^go Exc. 
»rivh«ł ♦ )wdd,c8 3ój i 4ej armii fzm. bur. Hnss 
VT1̂ 1 dnia poprzedniego z Jass.

Przegląd Polityczny.

Depesze telegraficzne.
Ma r s y l i a  14 pazdz. Liczne dziś w porcie były 

przygotowania. Parowce gotują się do przewiezienia 
do Krymu posiłków z obozu południowego.

Rerarwy 3, 9 i 19go pułku są do arabarkowania 
gotowe.

Cztery okręty i ośrn fregat z portów na oceanie, 
i sześć parowców ze wschodu, miały dziś przybyć 
do Tulor,u dla transportu wojska do Krymu. Parowce 
i statki kupieckie użyte będą także w tych wysył­
kach.

Obóz południowy z zapałem czyni przygotowania 
ma on wkrótce dostąpić zaszczytu odwiedzin cesar 
skich.

\ectis  przybył do Marsylii 13 wieozór. Przywióz 
mallę indyjską.

Journal de Constantinople z d. 29 września 
zawiera kilka sprawozdań o bitwie nad rzeką Almą 
w których nic ważnego. Około 1500 Francuzów 
rannych, a 350 rannych Rosyan pomieszczono s naj­
większą starannością w szpitalach Kanidżi, Dalma- 
bakeze, Maltepeh i Rami-Czyflik. Stan zdrowia jen. 
lhomasa znacznie się polepszył. D. 28 września pią- 
ła dywiza francuska i 5000 jazdy francuskiej wy­
pływa z Burgas i Warny do Krymu. Journal ten 
donosi podług listów z Eupatoryi, że Achet Garej 
Potomek chanów tatarskich w Krymie przebywa w o- 
bozie armii sprzymierzonych w Krymie. W ostatnich 
daiach września parowiec angielski Arrow przybył 
do Konstantynopola, skąd ma się udać do Sebasto- 
polu; wiezie on z sobą działa ś la Lancester, które 
miotają stofunlowe kule konicznój formy na odle- 
głość 4 mii morskich.

Według Korespondencyi Austryackiej miano 
w Czerniowcach 14go wiadomości z Odessy z lOgo 
b* m. według których po dzień 6 października nic 
n*8 zaszło ważnego pod Sebastopolem, jedynie mię- 
dzy wystającą warownią (zapewne warownią Kws- 
raatanny) i kilką pnrowcami angielskiemi trwała 
dgo dość żwawa kanonada. . . .
J Z Warny donoszą ciągle o nowych przesyłkach ____
do Krymu. Oprócz wojska idą tam odzież, żywność, ^prostowanie. W  liście z  P etersb u rg i w X. 
amunieya, namioty, kołdry ltd. Rosyanie obawiają Czasu  w 4 tej szpalcie w. 2, znm iast: i n -  
się dywersyi sprzymierzonych od wschodu gdyż ob-1 t e r  e s  a p o p raw : m i n i s t e r y a *  
sadzili również drogę wiodącą do St. Krym. Komu-



4 CZAS z W to r k u  17 Października 1854.
— „u,u m ! n i nn i, i, - f i w' in

(9 8 9 )

i i i p i i r E .
K undm achung. ( 3 )

[N . 2 4 7 1 8 .]  Z ur W iederbesetzung  der, an  der L em berger 
H auptschule erled ig ten  ausscrordentlichen Professur der 
S taats-R eehnungs-K unde, wom it der G ehalt j& hrlicber E in 
Tausend E inhundert gulclen CMQnze verbunden  ist, w ird in 
Gemes'aheit des hohen U n terrich ts-M in isterialerlasses vom
lO ten  Septem ber dieses Jah res  Z. 13,7 4 2 eine freie 
K onkurrenz bis E nde  D ezem ber 18  54 ausgeschrieben, 
innerhalb welcher F r iś t  diejenigen, welche sich um diese 
Lebrkanzel in BewerBurig setzen  w o llen , ihre gehorig 
b e leg ten , und insbesóńdere m it de r N achw eisung ih rer 
B eK higung fllr das an geśtreb te  L eh ram t versehenen Ge- 
suche bei der k. k . S ta tth a lte re i in Lem berg einzubrin- 
gen haben.

Von der k. k. galizischen Statthalterei.
L em berg  am 2 8 ten  Septem ber 18 5 4 .

(99G) A n k u n d ig ru ig . (3)
[Ń . 17,2 5 0 .] V on  Seite des B ochniaer k. k. K reisam ts 

w ird h iem it b ekann t gem acht, dass zur V erpach tung  der 
W oyniczer stadtischen Propination auf d ie Z eit vom l te n  
N ovem ber 1 8 5 4  bis dahin 185  7 eine zw eite und letzte  
L ic ita tion  am 2 6ten  O ctober 1 8 5 4  in de r W oyniczer 
M agistrats K anzlei V orm ittags um  9. U hr abgehalten  
w erden wird. Das Prae tium  fisci b e trk g t 1 5 4 3  fl. C. M. 
und das V adium  1 5 4  fl. C. M.

A iik u n c lig u iig .
[N . 1 6 ,3 4 2 .]  Z ur S ichećstellung des fiir den B ochniaer 

S trassenbaubezirk  auf das J a h r  185  5 erforderlichen Deck- 
stoffs w ird eine O fferten-V erhandlung  bis lO ten  N ovem ­
ber 1 8 5 4  m it dem  B eisatze ausgeschrieben , dass die 
L ieferungslustigen  ihre versiegelten  schriftlichen Offerten 
bis 6 U h r N aclim ittags am obgenannten T ag e  hieram ts 
zu (iberreichen h a b en , und dass die n&heren L ieferungs- 
bedingnisse beim k. k. K reisam te eingesehen werden 
kónnen.

D ie Offerten miissen (ib rig en s:
a ) das V ie rte l und die M e ile , fdr welche de r A nboth  

gem acht w ird m it H inw eisung auf die gegenw&rtige 
kreisam tliche Ankflndigung nach ihrem  D atum  und 
Z ahl und au f den obgenanntćn T erm in  genau  be- 
zeichnen, und die Summę in CM ze welche verlang t 
w ird m it Ziffern und W ó rte rn  genau angeben;

b ) muss in dieser Offerte d ir E rk la ru n g  en thalten  sein, 
dass den U nternehm ungslustigen d ie L ieferungsbe- 
dingnisse bekannt sin d , und sie sich denselben un- 
te rw erfen ;

c) muss diesen O fferten das 1 0 ° /o VadiUm angeschlos- 
sen sein —  ausser wenn dieselben von den Ge- 
m einden gebothen w erden;

d )  d ie ausser dem  B ochniaer K reise wohnenden U n te r­
nehm ungslustigen mOssen ih ren  O fferten von den 
betreffenden k. k. K reisSm tern bestk tig te  Zeugnisse 
Ober ihre Soliditat und gesetzliche Zulassigkeit zu 
óffentlichen U nternehm ungen anschliessen, endlich

e )  mussen diese Offerten das D atum  der A usfertigung 
derselben en th a lte n , und  m it dem V or- und  F a- 
m iliennam en des O fferenten dann dem C harak ter 
und W o h n o rt desselbeu u n terfe rtig t sein.

V om  k. k. K reisam te. 1
Bochnia den 1 0 . O k tober 1 8 5 4 . (1 0 0 5 -2 -3 } )

C. K. NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

W  skutek polecenia Wys'ok. Ces. król. Try Banału Wielk. 
Ks-ęs. Krakowskiego dnia 7 i 29 września r. b. N V ,42  i 
7944 wydanego, niniejszym ogłasza się , iż jjrzt** 1r«ytacyą 
publiczna ruchomości po ś. ę. W ojciechu Rlaraczyńskim *po- 
zostało , to Jest: snknie m ęskie, bielizna, sprzęty domowe, 
stolarszezyzna i różne ruchomości, tudsież książki niemiec­
k ie , polskie, dvkoyonarae, sprzedane bydą na 'Kazimierzo 
pod N. 15 w gra. VI. miasta Kraków'*, a n a sła n ie  w doitau 
pod N. 257 w gm. II. miasta Krakowa położonym na dniu 
19 października r. b. 1854 we czwartek o godzinie 9t(J ran- 
ndj zaorawszy za gotowe pieniądzo kurs w kraju mające.

Dan w Krakowie dnia"* października 1854 r.
(1 0 1 1 -1 ) Józef Nonast not. publ.

składu w dworcu kolei żelaznćj, 18) jęczmienia Jakóba Gu­
zika krupnika z pod 1. 132 g. 8, 19 ) pieniędzy p. Augusta 
Konstantego ofieyalisty prywatnego z pod 1. 1 2 / i 3 na Kle-
parzu, 2 0} m undurów  wojskowych, 2 1 )  zam ierzonej k ra ­
dzieży w domu 1. 33 5/g w g. 3 , 2 2)  p łaszczyka dziecinnego 
p. Ferdynanda Ziffer ż  Fodgórza, 2 3 )  p ieniędzy Samuela 
T orri kaprala  z c. k. pu łku  piechoty A iroldy, 2 4 )  pieniędzy 
ze sklepów Joachim a F reu lich  i M ichała Kaufm anu w domu 
pod 1. 1 1 9 /u0 g. 6, 2 5 )  w orka niewiadom ego właściciela, 
2 6) bielizny i chleba żołnierzy z c. k . pu łku  piechoty ks. 
Jabłonow skiego w P rąd n ik u  czerwonym, 2 7) zboża Jak ó b a  
Zbroi w łościana ze wsi K row odrzy, 2 8 )  bielizny p- H irsza 
M endelsohn spedytora handlow ego z pod 1. 6 8/ 9  w &■ ®i 
2 9 )  liny od galarU i pierzyny G ity Schónberg w łaścicielki 
domu z pod 1. 1 5 4  g. 6 , 8 0 )  pieniędzy K lary  M irek  wyro­
bnicy ze wsi G órki narodowój w dystrykcie B alice, 3 1 )  
kaczki z domu 1. 5 2 na K leparzu, 3 2)  chustki dero w ćj Chai 
B ladek z pod 1. 100 g. 1 0 , 3 3 )  koszyka, dzbanka i serwety 
p. Anny M arm ulewicz z pod 1. 2 62 g .  8 , 3 4 )  bielizny p- 
A nny Cieszkowskiej z pod 1. 52 9 g. 4 , 3 5 )  odzieży Ję­
drzeja P ijocha w łościana ze wsi M ydlnik w dystrykcie Ba- 
liće, 3 6 )  odzieży T ek li Zięcik w łościanki ze wsi M o g id an 
w obwódzie wadowickim, 8 7) pieniędzy W ojciecha Stana- 
szek w łościana ze wsi M akowa w obwodzie wadowickim, 
3 8 )  butów  M indla G ajer szewca z pod 1. 6 l / j  g. 6, 3 9) 
pieniędzy niewiadom ego właściciela.

N astępujących zaś kradzieży  w tym  samym przeciągu 
czasu dokonanych, sprawcy wyśledzonymi nie zostali, a m ia­
nowicie :

W  miesiącu lipcu 1 8 5 4  r.
1)  P ieniędzy M acieja Pastuszkiew icza w łaściciela domu 

1- 2 0 g. 6 Piasek, 2)  pieniądzy RozaliiK tilęjoW ćj w łościanki 
z Nowćj wsi przy KriikoWie, 8) zegarków  srebrnych p. M a­
ryan ny Strzałków skiój z pod 1. 7 3 g. 1 , 4 )  'zegarka złotego 
Joachim a N orm ann handlarza  z pod 1. 50  g. 6 , 5 )  zegarka 
i łańcuszka złotego p. L eopolda N etipauer c. k . assystenta 
itrżynieryi, 6) sukien i innych przedm iotów  p- M arcelego 
Jaw ornickiego z pod 1. 2 1 7  g. 8 , 6)  Odzieży p- Józefa  Sa- 
pińskiego z pod 1. 9 g. 7 Piasek, 7)  gw ichtów  złotniczych 
p. Staniśław a W eśtw alew icza z pod 1. 5 0 6 /7 g  4.

W  miesiącu sierpniu 1 8 5 4  r.
1) odzieży M aryanny M arkiewicz służącój "Z pod licz. 

6 5 cS/3 W g. V , 2 )  źelaziwa z pod 1. 193  w g -  V I ,  3 )  
odzieży i innych przedm ibtów  p. F ranc iszka  P iątkow skiego 
jubilera z pod 1. 3 3 8  w g. I I I ,  4 )  odzieży i innych przed­
miotów p. Józefa  C haberskiego c. k. ućzędnika z  pod 1. 
1'23 w g. IX , 5 ) odzieży i innych przódtniotów  Sam uela 
W olfa G elbberg  śpiew aka z pod 1. 1 4 7 /8 w g. V I ,  6)  
odzieży p. Józefa  Sapióskiego z pod 1. 9 w g. V II. P ia ­
sek, 7 )  gw ichtów  zło tniczych p. S tanisław a W estw alew i- 
cza z pod 1. 50 6/7 W-g, IV .

W  miesiącu wrześniu 1 8 5 4  r . :
l )  Pieniędzy i zegarka srebrnego p. Ignacego Boglew - 

skiego w łaściciela domu 1. 2 6 na  K leparzu , 2 )  su k ien 'p . 
W ładysław a Jastrzębsk iego  w łaścic. ddbr ziem skich z Ga- 
lioyi, 3 ) koszul p. Sćbastyaha Pfeiffer z pod 1. 1 4 5 /6 g. 9, 
4 ) bielizny Józefa  Berw ióskiego przekupnia z domu 1. 3 2 5 
w g. 3, tudzież p. Józefa  Kow alskiego m ajstra  szewskiego i 
E lżb iety  B artosińskiój z domu 1. 32  6/7 g. 3, 5 ) sukien 
ż  domu 1. 2 69 g. 3 , 6)  sukien p. Z gófskiego c .k .in sp ek to ra  
podatkow ego, 7 )  pieniędzy i num izm atów z domu 1. 175 
w g. 2 .

. f g -     Ł   ■ •------------------------—  —  . ^  i. .  ;  . _  - _ .

N astępujących kradzieży  sprawcy lub o dokonanie tako­
wych poszlakow ane osoby w ciągu upłynionego trzeciego 
ćw ierćroeza 1 8 5 4  r. p rzez  c. k. D yrekcyą Policy i w K rako­
wie wykrytem i i celem  dalszego dochodzenia właściwym 
władzom sądowym oddanem i z o s ta ły ;

(Dokończenie.) w
W miesiącu wrześniu 1 8 5 4  r.

1 ) Sukien i bielizny p. Ja n a  K antego Kleszczyńskiego- 
adwokata sądowego z pod 1. 3 7 5 w g .  3 zegarka sre­
brnego, lichtarzy  srebrnych i innych przedm iotów  p. F ran ­
ciszka Przesm yckiego sek reta rza  m agistra tu  krakowskiego 
z P°d 1. 62 0 w g. 5 —  sukien i różnych przedm iotów  >  
Filippa O tto v. O tten tka l c. k. oficera z pod 1. 4 0 4 /5 g. 4 
2 )  imbryczka W ojciecha W ójcik iew icza hand larza  zboża
* pod 1. a io  g . 8 , 3 ) w iktuałów  H indy B lum enstoek szyn-
• M Vv P<><* ' '  8 1 na  K leparzu , 4 ) dwóch drążków  żelaznych 
e R appoport w łaściciela dom u n. 2 3 5  g. 2,

srber szklarza 
! B oder służą-

, -  -v , 7 ) chustki derowój M irli B aum -
b e rg e r  szynkark. z pop i. 2 0 9  g- 10) odzieiy i zegarka

sreb rnego  i Przedmiotów P io tra  F lisa  służącego

z P0(  ̂ i 7  tp«rn*U<1*ież °J*m ży p* Józefa  W iśniow ­
sk iego  sto f rZ w łaś? 1*8!0 domu > lich tarza  m osię­
żnego m ew ia ; c* ^  10  ̂ cjluaty  wełnianćj ko-
biecój Jad w ig i M  domu j 1 7 g Jg  8_

1 1 )  pieniędzy J  12 )  kos T *  ze wsi Grzech!ni
w obwodzie w adow ickim , “ 8zuVPauliay M ajow ^: Wy.

r o b n i , ,  .  p«d 1  J ! ?  g : * ' ‘  J * *

K urzew skiego s l a i * *  P ' 5 ,cina

I m e r a t y .
W  nocy z dnia Ig o  n a  2gi m arca t. r. do tknął nas 

ciężko pożar w gum nach naszych w wsi Dobieszynie wy­
buchły, przez k tć ren  gum na, m łocarnia, narzędzia gospo­
darcze i wszelki bardzo znaczny zapas zbożowy do szczętu 
zgorzały. B ędąc w pierwszem  z zakładów  tryestcńskich, 
w tym  m ianow icie, k tó ry  nazwę Axiciltla ASSl- 
curatrice nosi po części zabespieczonymi, podaliśmy 
do galicyjskiej reprezentacyi tego żakładu, rta którój czele
W W PP. Leon Ostrowski i Konstanty Wodecki

stoją, nasze doniesienie o tóm nieszczęściu i doświadczy­
liśmy tój rzetelności zakładu Azłeilrfft Assicn- 
ratrice^ o którój | rzedtóm  nie ty lko z wielu stron 
słyszeliśm y, ale nadto mieliśmy dowód naoczny na wyna­
grodzonej szkodzie w sąsiedztw ie naszóm w wsi P o toku , 
rów nie z powodu pożaru w ynikłój, k tó ren  nieszczęście na­
sze k ilku  tygodniam i tylko p o p rzed z ił; albowiem  rzeczo­
na reprezentaeya galicyjska zesła ła  niezwłocznie swego 
pełnom ocnego likw idatora w osobie p. Józefa B ielań­
skiego,  k tó ry  reprezen tu jąc  powyższy zakład  ja k  najza- 
szczytniój, w praw dzie śc iś le , jednak  najsum ienniej i naj­
spieszniej, pbtnifftjąc przytóm  wśzelkie zbyteczne fom łal- 
n o śc i, z hajw iększćm  zadowoleniem naszóm likwidacyę 
ukończył t ż k ,  żfe z w ynagrodzenia przypadająca znaczna 
summa, bo wynosząca fl. 8 1 4 4  18 kr. m. k. nadspodzie­
wanie nasze, bo ju ż  dnia 1 8go po ukończeniu likwidacyj 
rąk  naszych w główr.ój Agencyi tegóż zakładu w T arno­
wie u pana K atóla  Polityńskiego  oczekiw ała, a  na 
oznajmienie nasze nieponosźąc żadnych kosztów  z własnój 
kieszehi tu  na  miejsce, w całkowitości p rzesłahą nam zo­
stała. Równie i to zeznajemy, że za szkody gradowe, 
k tóre  nas dnia 9 czerwca r. b. w dobrach naszych Po­
toku i Dobieszynie, zaś w G rudnie góm ój dnia 9 cąerw- 
ca i 9 łipea r. b. dotknęły, jakkolw iek przy  najściślej- 
szóm ale najsumienniejszóm  likwidowaniu szkody przez 
czcigodnego likw idatora W go Józefa Bielańskiego 
przedsiew ziętóm , należyte w ynagrodzenie od tój wyżej 

spomnionój Dyrekcyi odebraliśm y.
Z obowiązku zatóm uznania tak  dobroczynnego zakła­

du i przychylności ku  współobywatelom  naszym, szukają­
cym zabezpieczenia, podajem y dośw iadczoną przez nas 
rzetelność rzeczonego zakładu do publicznój wiadomości. 

Po tok  w obwodzie Jasielsk im  w w rześniu 18 5 4 .
Jan K an ty S to jo w s k i ,  

( 1 0 0 7 - 1 - 3 ) Felicyan S to jo w s k i.

(940) (3 )A Ł O J25 YSC H W A R Z
w K rakow ie  ^zawiadamia  ̂ Szanown^, P u b liczn o ść ,  Handel swój ^

Płócien, Sukien, Kortów i t. p. jako też Wyrobów
Porcelanowych,

w R ynku głów nym  w domu V. gb T rey tle ra  do tój pory istniejący, przen iósł do domu w łasnego świóżo odbudowanego
przy ulicy G rodzki^ pod liczbą 335 i 6 ,

nadmienia z&razem, iż urządziw szy swój h&ndel na w iększą sk a lę , "Zaopatrzył takow y w znaczny zapas świóżych i 
w najnowszym guścife Tow arów , poleca się z takow em i w przekonaniu , iż sta ra jąc  się przez la t kilkanaście rzetel- 
nóm postępowaniem zasługiw ać na zaufanie i względy Szanownćj Publiczności, i nadal tem iż zaszczycanym  będzie.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY

U
na dzieło wyjść mające 

pod napisem :

Ł O W I I k
(podług W iedeńskiego wydania)

obejm ujący porządkiem  abecad ła  wiadomości jeograficzne, sta ty s ty czn e , historyczne (razem  biograficzne) w szystkich 
t?c*h m iejsc lub  im  p rzy leg ły ch , k tó re  dzisiaj są objęte  tea trem  w o jn y —  niezbędny d la  czytających pism a polity­
czne m ianowicie lia ze tę  IjWOWską, Czas  i t. p. wynoszący 9 — 10 arkuszy wielkiój 8k i o 2ch słupach druku  
na stronnicy, słownikowym sposobem, na k tó ry  p r z e d p ł a t ę  krajcarów  30  m. k. a  36  kr. z odsyłką przesyłać 
uprasza się w listach frankow anych do Księgarni p. (Jzecha w Krakowie.

Poniew aż to  dzieło w kró tk im  bardzo czasie wydrukow anćm  być w inno , p rzeto  p rzedp łata  k ró tk i ma zakres. 
O stateczny term in  zgłoszenia się najdalój do dnia 3 0 październ ika b. r. Od tój chwili d ruk  dzieła się zacznie lub 
zaniecha. N adm ienia s i ę , iż nigdy podobnej objętości dziedo nie w yszło  tak tanio  (a rkusz  wielk. 8 ki 
o 2 ch kol. po 3 k r.) , j a k  niniejsze wydać się zam ierza, ale tóż po obliczeniu pokazało się, iż pot zeba 1 6 0 0  
prtedpłacicieli , aby rzeczone pismo, po ta k  niskiój cenie puścić się mające, było wydrukowanćm i Szanownym 
Prenum eratorom  wręczonćm. U prasza się zatóm  Szanownych Czytelników gazet jako to  Dziennika C za s, Ga­
mety Lwowskiej i innych o ja k  liajspieszniejsze zg łaszan ia  się  (bo  nad zam ówienia więcćj się b ić  nie 
będzie) pod adresem  tttsięgarma p. CzCCllR, w K rakow ie rynek  główny, (o b o k ) prenumerata na 
Słownik dziennikowo  - polityczny.

W  razie  pom yślnym , po 7miu tygodniach od daty  ostatecznego zakresu zgłoszenia się, Szanowni Prenum era- 
torowie odbiorą pocztą ( a  m iejscowi na m iejscu) swe exćm plarze. Urzędom  pocztowym lub zbierającym  przedpłatę  
za każde 10 żądań  przeznacza się 1 exem pl. g r a t i s .

Ponieważ u rząd  pocztowy w K rakow ie notuje każdy w szczególności lis t prenum eracyjny i listę  takichże do 
podpisu szczegółowego odbierającem u po d a je , przeto tóm  samćm operacya ta  urzędu rzeczonego najlepszą będzie 
wszechstronną kontro llą  zgłoszenia się odsyłki i odbioru.

Pojedyncze przedp łaty  w razie nie zebrania  się najrhniój wyż wskazanój ilości, odesłane będą na koszt zg ła ­
szającego się w tydzień  po term inie.

Gzy będzie czy nie będzie drukow any w sku tek  dojścia lub nie prenum eraty, osobnóm inseratem  oznaj­
mi się Szanownój Publiczności. C 9 1 4 - 5 )  R adw ański J a n .

W  każdóm 

P U D E Ł K U

PROSZIU SEEDLITZA
znajduje się

dokładny opis
uiywania tegoż.

PRZESYŁKI

CENTRALNY SKiAD
jest w Aptece

pod

B o c i a n e m
Wiedniu 

n a p r z e c i w  H o t e l u  
Dauma.

Służącego -  r  . 5 i 1 5 ) o-

dzieży i innych p r z e d m i o t ó w  S ,  m e n jh d z y  R W y  ciągnione m ituera na  D o

th a l żony bakalarza  z pod 1 .1  »   ^ e n t  — u - : —- i

A ntoni K ło b u k o w sk i  Redaktor odpowiedzialny

W yciągnione m ituera n a  L otery i Lwowskiój dnia 14go
4 0 .  5i5i. H . przyszłe

ciągnienie dnia 2 5 października.

W yborne te  proszki £ i e i d l i t z f l  d la swych dzielnych skutków , tysiącem  przydókław  spraw dzone, od p ierw ­
szych znakom itych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą publiczność tu  i na  prowincyi od 
dnia do dnia w zrastającem  zaufaniem  zaszczycone, mimo Uporczywych prześladow ań , zn a la zły  równie jednak  
S W Ó J  wstęp tak do pałaców jako te i  i  chat wiejskich. D aleko rozszerzona ióh sław a , z wszelkiemi 
naukowem i środkam i pomocy, tego w znacznej ilości w yrabianego ap tekarskiego p rod u k tu , s ta ła  się teraz  czynem 
stwierdzonym .

N iezaw odna moc leczenia W y b o r n y c h  p r o s z k ó w  S e l d l ł t z a ,  przeciw  słabościom  żołądkowym  
i b rzusznym , cierpieniom  w ątroby, zatkaniu jój, hem oroidbm , zawrotowi głowy, biciu se rca , uderzeniu  k rw i, k u r­
czowi ż o łąd k a , zaflegm ieniu , zg ad ze, i różnym  słabościom  kobiecym , je s t  im  ju ż  powszechnie p rzy zn an a, naw et 
rozliczne osoby chorobą n ęk an e , k tórych zatrudnienie przy ciągłóm  siedzeniu siły  życia w ym aga, przez używanie 
tego p ro szk u , odzyskały widocznie ulgę i świeżość sił. Szczególnie zaś posilny i kwaskowy sm ak, W y b o i * -  
IICgO proszku Scicllitza szum iący w napoju, 'm oże być słusznym  dowodem, szczególnego pierw szeństwa 
co do zbaw iennego d la  zd row ia, tego  artykułu .

Cena jednego  pudełka 1 z łr. 12 k r .—  Mniój nad  dwa pudelka nieposyła się. —  p rzy prze8yłce jednego tu ­
zina 2 0 %  ra b a t odstąpiony będzie. P rzesy łk i we w szystkie strony w ew nątrz kraju  i za g ran icę , będą ja k  naj- 
spieszniój wykonywane.

Kirchuiajera
Lwowie

( 6 7 2 - 1 2 )

Czyniąc zadosyć wielostronnym  zapytywaniem  panów 
właścicieli dóbr K rólestw a Polskiego, polecamy z naszego 
głów nego sk ła d u , w prost z nadsyłk i _

panóto Anthony Gibbs i Synów w Londynie
prawdziwe niefafszowane

za zaręczeniem , po ceme 5 talarów  i 5 srebrnych gro­
szy w pruskim  kurancie za 1 centnar ( l i 0 funtów) wagi 
pruskiój m ający, łącząc w to opa' owanie, franco do M y­
słowic, a  to za p rzesy łką  należytości w pruskich albo pol­
skich p a p i e r a c h  assowyc . Za wzór zaś użycia zale-

-4. 31oll, aptekarz  w W ićdniu.

camy broszurę o Guano przez pana professora radcę 
dworu Stóckhardta  w L ipsku  wydaną.
( I O O 6- 1- 9)  Schroeder i Schaffer w W rocław iu.

O .  i i .  T e a t r  w  K ra k o w ie .
Dziś we W torek  d. 1 7 października na p o w s z e c h n e  żądanie

fżu cy a  z L am m erm ooru.
O pera trag iczn a  W 4ch aktach  S a lw a to ra  Camerano, z mu.  

zyką G. Donizettego-

Ju tro  t. j .  we środę d. 1 8S° października
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